
Dania, Szwecja 
i Finlandia uznały 
rząd Bangla Desz

Rząd duński postanowił 
uznać Republikę Bangla Desz 
i nawiązać z nią stosunki dy­
plomatyczne — oświadczył mi 
nister spraw zagranicznych 
tego kraju Andersen.

Również Szwecja i Finlan­
dia postanowiły w czwartek uz 
nać Bangla Desz.

Lekarstwa, wyposażenie szpi 
talne, namioty, odzież, obuwie 
i inne tcwary pierwszej potrze 
by wysłane zostały przez ra­
dzieckie związki zawodowe, 
jako dar dla mieszkańców Ben 
galu Wschodniego. Samoloty 
„An-12” dokonają w ciągu naj 
bliższych dni wielu lotów na 
trasie Moskwa — Dhaka, prze 
wożąc radzieckie dary. (PAP)
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Wydanie A

LKOPOŁ
W KC PZPR o zadaniach propagandy

Cel - skupianie społeczeństwa
wokół programu partii

Dalsze dyplomy uznania 
dla poznańskich załóg

Kolejne zakłady w Wielkopolsce otrzymały wczoraj dy­
plomy uznania podpisane przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i premiera Piotra Jaroszewicza za osiągnię­
cia w realizacji czynu zjazdowego.

Kolejny nalot 
amerykański na DRW
Amerykańskie siły powietrz­

ne dopuściły się brutalnej pro­
wokacji wobec Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu. Gru­
pa odrzutowców USA wtargnę 
ła w środę w przestrzeń po­
wietrzną DRW i zaatakowała 
gęsto zaludnione rejony w 
prowincji Nghe An.

W związku z tym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu opu­
blikowało oświadczenie, potępiają­
ce Stany Zjednoczone. Przytoczy­
ła je w czwartek hanojska roz­
głośnia radiowa. Z jej doniesień 
wynika, że podczas barbarzyń­
skiego nalotu zostały zestrzelone 
dwa samoloty USA. a wiele in­
nych uszkodzono. (PAP)

Od 28 stycznia do 4 lutego

Afrykańska sesja 
Rady Bezpieczeństwa
Po rozpatrzeniu wniosków 

podkomitetu d/s zwoływania 
posiedzeń Rady Bezpieczeń­
stwa poza siedzibą ONZ człon­
kowie Rady postanowili osta­
tecznie. że pierwsza od 20 lat 
poza Nowym Jorkiem sesja 
Rady Bezpieczeństwa odbędzie 
się w dniach od 28 stycznia do 
4 .lutego br. w stolicy Etiopii. 
Addis Abebie. Decyzja ta zo­
stała przyjęta jednomyślnie.

PAP

Czi Peng-fei nowym 
ministrem spraw 

zagranicznych ChRL
Cżi Peng-fei mianowany zo­

stał ministrem spraw zagra­
nicznych ChRL po marszałku 
Czen I, który zmarł 6 stycz­
nia.

Czi Peng-fei był dotychczas 
p.o. ministra spraw zagranicz­
nych gdyż marszałek Czen I 
praktycznie nie brał udziału w 
życiu politycznym. (PAP)

20 bm. odbyła się w Warszawie — pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana Szy­
dlaka — narada sekretarzy propagandy komitetów wojewó­
dzkich, redaktorów naczelnych centralnych i wojewódzkich 
prasowych organów partyjny ch, a także agencji, radia i 
TV.
Tematem narady były bieżą 

ce i perspektywiczne zadania 
propagandy partyjnej oraz 
środków masowej informacji. 
Przedstawił je sekretarz KC 
Jerzy Łukaszewicz podkreśla­
jąc, że wspomniane zadania 
wynikają z uchwały VI Zjaz­
du PZPR — podstawowego 
dokumentu, określającego
działanie instancji 
cji partyjnych 
szczebli, a także 
członków partii.

i organiza- 
wszystkich 
wszystkich

Uchwała ta — poprzedzona 
powszechną, nie tylko wew­
nątrzpartyjną ale i ogólnona­
rodową dyskusją, jest konkret 
nym, odpowiadającym na­
szym możliwościom i potrze­
bom, a także aspiracjom naro 
dowym, programem działania 
we wszystkich dziedzinach. 
J. Łukaszewicz poinformował 
że tekst uchwały VI Zjazdu 
wydany został w 2 milionach 
egzemplarzy, że wszystkie po 
zostałe podstawowe materia­
ły i dokumenty Zjazdu ukaza 
ły się w wydaniu broszuro­
wym i książkowym. Propa­
ganda partyjna, przez swoje 
aktywne, uargumentowane

działanie, unikając wszelkich 
uproszczeń — powinna obec­
nie gruntować w świadomo­
ści społecznej cele, jakie posta 
wiła przed narodem partia, 
ukazując równoczesne korzy­
ści, jakie wynikać będą z re­
alizacji tych zamierzeń, a 
także trudności, z jakimi spo­
tykać się będziemy na dro­
dze naszego rozwoju. Są to za 
dania dla wszystkich instru­
mentów partyjnego oddziały­
wania.

J. Łukaszewicz wskazał na 4 
płaszczyzny działania, które decy 
dować będą o powodzeniu na­
szych zamierzeń społeczno-gospo-

W I972 r

E. Gierek odwiedził
Zakłady im. 22 Lipca
Załogę Zakładów im. 22 Lip 

ca odwiedził 20 bm. I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek.

Pracownicy jednej z najstar 
szych w Polsce fabryk przemy 
słu spożywczego, liczącej so­
bie 120 lat, widzą możliwość 
zwiększenia w tym roku pro­
dukcji o 320 min zł ponad 
pierwotne ustalenia. O tych 
sprawach rozmawiał E. Gierek 
z załogą, zapoznając się z pra­
cą poszczególnych wydziałów 
fabryki.

Goście spotkali się następ­
nie z aktywem robotniczym fa 
bryki. Siedmiu pracownikom, 
wieloletnim działaczom par­
tyjnym, I sekretarz KC PZPR 
wręczył odznaczenia państwo­
we. Jest wśród nich m. in. Bo 
lesław Majewski, współtwór­
ca jednej z pierwszych na Pra 
dze fabrycznych komórek PPR 
z 1942 r. (PAP)

darczych. Jest to: postęp w zakre 
sie całokształtu spraw inwestycyj 
nych, wzrost produkcji przemy­
słowej i poprawa relacji ekonomi 
cznych, związanych z tą produk­
cją, większa efektywność prac 
naukowo-badawczych i właściwy

W Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych to zaszczytne wy 
różnienie wręczył sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Grabski,

wzrost produkcji 
roślinnej rolnictwa.
dżinach ogniskować 
uwaga wszystkich

zwierzęcej i 
Na tych dzie 
się powinna 
propagandy-

stów. Szczególnie wielkie, społe­
czne znaczenie ma ukazywanie 
wzorców dobrej roboty, popula­
ryzowanie ludzi o wysokich o- 
siągnięciach w pracy 'zawodowej
i społecznej, w 
przełamywania

W związku 
się wyborami 
ca stwierdził,

■yl.azywanie dróg 
trudności.
ze zbliżającymi 
do Sejmu mów­
że właśnie uch-

wała VI Zjazdu ma wszelkie 
walory by stać się ogólnona­
rodowym programem wybor­
czym.

Dokończenie na str 2

wyroby wartości l!,7 mld zł

Przemysł ciężki dla kraju
Przemysł ciężki to nie tylko wielki producent maszyn, 

statków i taboru kolejowego, ale również jeden z większych 
dostawców wyrobów rynkowych. Szczególny postęp w tej 
dziedzinie uzyskano w minionym roku, w którym dostawy 
do handlu z resortu przemysłu ciężkiego przekroczyły war­
tość 11,1 mld zł (wobec 9,3 mld zł w 1970 r.). Ok. 1 mld zł 
stanowiła w tym wartość wyrobów wyprodukowanych przez
załogi w ramach zobowiązań 
przez nie zadań.

i dodatkowych, przyjętych

który 
załodze 
wiązanie

podziękował 
za pomyślne

ub. roku.
się z
Jednym z

także 
wy- 

zadań
efek­

tów długofalowych zobowią­
zań w tych Zakładach będzie 
wcześniejsze, bo już w tym 
roku, uruchomienie produkcji 
seryjnej tak potrzebnych w 
kraju samobieżnych kombaj­
nów paszowych. Ogółem fa­
bryka wyprodukuje do końca 
czerwca br. tego typu kombaj 
ny wartości 10 min zł. Pierw­
szą ich partię za 3.5 min zł do 
starczyła już w ubiegłym roku.

wyróżnienia w postaci dyplo­
mu od I Sekretarza KC PZPR 
i Premiera Rządu

Podległe PZP „Malta” fabry 
ki wypracowały dodatkowo z 
okazji VI Zjazdu wartość 7,5 
min zł. Ponadto załoga wyrazi 
ła gotowość zwiększenia pro­
dukcji w odpowiedzi na list 
Sekretariatu KC i Rządu o 
podniesienie zadań dla zaopa­
trzenia rynku i przemysłu.

(wn)

Odpowiadając 
kretariatu KC 
do zakładów ó 
wanie możliwości

na apel Se-
i Rządu 

wykorzysty- 
dla zwiększę

nia produkcji rynkowej. Poznań 
ska Fabryka Maszyn Żniw­
nych dostarczy dodatkową Vcz
bę maszyn rolniczych 
zamiennych do nich 
min zł. (b)

Również wczoraj w

i części 
za 14,6

Poznań
skich Zakładach Papierni­
czych „Malta” odbyło się prze 
kazanie załodze zaszczytnego

Wznowienie rokowań

W efekcie nastąpił nie noto­
wany w minionych latach przy 
rost produkcji rynkowej (o 13,4 
proc, w stosunku do 1970 r.),

Demonstracje ludności 
afrykańskiej w Rodezji

zlikwidowano odczuwany jesz 
cze do niedawna w sklepach 
niedobór wielu artykułów, ta­
kich np. jak kuchnie gazowe 
i węglowe, wanny kąpielowe, 
wiadra ocynkowane czy łańcu 
chy gospodarskie. Poprawie 
uległo zaopatrzenie rynku w 
naczynia emaliowane i alumi-

Dokończenie na sir, 2

między NRD i NRF
Wczoraj przed południem o 

godz. 11.00 czasu warszawskie­
go wznowione zostały w Berli­
nie rokowania NRD — NRF 
na szczeblu sekretarzy stanu. 
Biorą w nich udział pełno­
mocnicy rządu obu krajów: 
Michael Kohl (NRD) i Egon 
Eahr (NRF).

Obecna runda rokowań NRD 
— NRF dotyczy szerszego 
aspektu ruchu tranzytowego 
przez terytorium NRD. (PAP)

Szkoły wyższe przyjmą 
w br. więcej studentów

W nowym roku akademic­
kim, a więc po egzaminach w 
lipcu br. uczelnie podlegające 
Ministerstwu Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego mają przyjąć 
na studia ponad 85 tys. osób, 
w tym na studia dzienne prze 
szło 48 tys. maturzystów, a 
więc o ponad 6 proc, więcej 
niż w 1971 r. Szczegółowe de­
cyzje w tej sprawie zapadną 
nieco później, jako że do lip- 
ca pozostało jeszcze sporo cza­
su.

Zakłada się największy 
wzrost przyjęć w uniwersyte­
tach, wyższych szkołach eko­
nomicznych, wyższych szko­
łach nauczycielskich i pedago­
gicznych. Łącznie o przeszło 8 
proc, w stosunku do 1971 r.

Inwestycja dla Gniezna

Demonstracje ludności afrykań­
skiej w Rodezji przeciwko rasi­
stowskiej polityce reżimu Smitha 
oraz warunkom układu brytyjsko- 
rodezyjskiego objęły swym zasię­
giem również stolicę tego kraju, 
Salisbury. W środę doszło do wy­
stąpień ludności kolorowej na 
przedmieściach tego miasta — Ha- 
rare. Afrykanie obrzucili kamie­
niami samochody białych. Władze 
skierowały do Harare oddziały 
wojska i policji, które brutalnie 
rozpędziły demonstrantów. Nad 
przedmieściem unoszą się kłęby ga 
zów łzawiących, których użyły od 
działy porządkowe, ażeby udarem 
nić wyjście na ulice przeciwni­
kom rasistowskiego reżimu.

PAP

Załoga kosmicznego laboratorium
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Oświadczenie MSZ DRW
MSZ DRW ogłosiło 19 bm. o- 

świadczenie, potępiające plany 
USA i administracji sajgońskiej, 
dotyczące przesiedlenia ponad mi­
liona mieszkańców z południowo- 
wietnamskich prowincji Quang 
Tri. Thua Th;en i Trung Bo do 
obozów koncentracyjnych w del-

Btora w nich udział: Dom
Mintoff — 
Carringlon

premier Malty, lord
brytyjski

obrony. Van Campen 
binetu sekretarza

minister 
szef ga-

generalnego

cle Mekongu.
Plan 

zmierza
amerykańsko sajgoński
do przekształcenia Pro­

wincji przvłegaiacych do strefy 
zdemilitaryzowanej. w strefe ..nie 
ograniczonych bombardowań”.

Konferencja paryska
Przedstawiciel delegacji amery­

kańskiej na konferencji w sprawie 
rozwiązania kryzysu .wietnamskie 
go oświadczył w Paryżu na czwart 
kowym posiedzeniu, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych wystosował de 
marche wobec rządu Francji w 
związku ze zbliżającą, się świato­
wą konferencją przeciwko wojnie 
w Wietnamie. Obserwatorzy pod­
kreślają, iż w rzeczywistości ad­
ministracja amerykańska usiłuje 
wywrzeć nacisk na Francję, aby 
wydała ona zakaz przeprowadze­
nia tej konferencji.

Rozmowy w sprawie Malty
W Rzymie trwaja wznowione 

wczoraj rozmowy w sprawie Mal-

NATO oraz Aldo Moro — minister 
spraw zagranicznych Włoch.

Przewodniczący libijskiej Rady 
Rewolucyjnej płk Kadafi wystoso­
wał depesze do premiera Dom 
Mintoffa. w której przypomina

Partyzancki zamach w Syjamie
12 policjantów zginęło w środę 

w zasadzce zorganizowanej przęz 
partyzantów w pobliżu miejsco­
wości Ron Phiboon w południowej 
części Sviamu. Ujawniono to na­
stępnego dnia w kołach wojsko­
wych Banekoku które podały że 
śmierć poniosło także dwóch par­
tyzantów.

i

Astronauci amerykańscy A. Bean, O. Garriott i J. Lousma 
którzy stanowić będą załogę laboratorium kosmicznego, zwie­
dzają wnętrze pojazdu w którym spędzić mają 56 dni. Wy­
strzelenie pojazdu-laboratorium przewidziane jest na rok

1973. 
CAF — AP — telefoto
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stanowisko Libii popierające wy­
siłki Mintoffa zmierzające do u- 
trzymania niepodległości wyspy.

Nowy rząd belgijski
Nowy rząd premiera Eyskensa 

składać sie bedzie z 18 ministrów. 
Po raz pierwszy w Belgii w rzą­
dzie znajdzie sie też 10 sekretarzy 
stanu. Na stanowisku wicepremie 
ra pozostanie Andre Coołs. zaś mi 
nistrem snraw zagranicznych be­
dzie nadal Pierre Karmel.

Nominacje w Egipcie
Prezydent Egiptu Sadat miano­

wał byłego wicepremiera i mini­
stra spraw zagranicznych Riada 
doradca prezydenta w randze wi­
cepremiera — zakomunikowało ra 
dio Kair. Jednocześnie były mini-
ster stanu 
mianowany 
stanowisko 
w ONZ.

Abd el-Megid został 
ambasadorem i zajmie 
stałego reprezentanta

Kradzież broni na Cyprze
Władze cypryjskie noinformowa 

ly w czwartek, że broń zrabowa­
na z arsenału Gwardii Narodowej 
w Trikomo. zawierała 44 pistole­
ty maszynowe. 34 lekkie karabiny 
maszynowe. 57 karabinów i amu­
nicje. Podejrzewa sie. iż kradzie­
ży broni dokonali zwolennicy po 
łączenia Cypru z Grecja.

Mariner 9“ przekazuje zdjęcia

Erozja na Marsie
Amerykańska sonda kosmiczna „Mariner 9”, która codzien­

nie nadsyła serie zdjęć przedstawiających zadziwiające 
szczegóły powierzchni Czerwonej Planety, przesłała ostatnio
zdjęcia tzw. wielkiego kanionu długości 
rokości 100 km — oświadczył rzecznik
go w Pasadenie (Kalifornia).
„Jesteśmy wprost zalewani przez 

informacje nadsyłane przez „Ma- 
rinera 9” — oświadczył rzecznik. 
Ośrodek opublikował jednocześnie 
najnowsze zdjęcia przedstawiające 
obszar na południe od równika, 
na którvch widać ogromna szcze­
linę. Odchodzą od niei na boki 
mniejsze szczeliny utworzone —

ponad 500 km i sze- 
ośrodka kosmiczne-

ców byłby przekonany, iż włdocz-

»daniem 
«kicb —

naukowców amerykan.

było na Ziemi, każdy z nąukow-

ne na zdjęciu ukształtowanie po­
wierzchni Marsa spowodowane 
jest przez erozję wodną — oświad­
czył rzecznik. Jednak na Marsie 
wywołane jest to raczej osiada­
niem gruntu i erozją spowodowa­
na przez wiatr.

Jedna z kamer „Marinera” u- 
legła ostatnio drobnej awarii, jed­
nak zdaniem naukowców nie wpły 
nie to na jakość zdjęć. (PAP)

Wytwórnia wielkich 
płyt podwoi liczbę 
nowych mieszkań

Od 1974 r. w Gnieźnie mo­
żna będzie budować znacznie 
więcej izb mieszkalnych. 
Przyczyni się do tego poligo­
nowa, otwarta wytwórnia
wielkich płyt, 
rozpocznie się 
roku.

Wykonawcą 
dzie załoga

której budowę 
w połowie tego

wytwórni bę- 
Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 4. Ona też produkować 
będzie elementy prefabrykowa
ne. Na rozpoczęcie budowy
wytwórni przeznacza się w 
tym roku około 5 min. zł.

W pierwszej kolejności poli­
gon dostarczać będzie wielkie 
płyty dla zaprojektowanego w 
Gnieźnie osiedla Winiary prze 
znaczonego na około 20 000 
mieszkańców. Po zaspokojeniu 
najpilniejszych potrzeb same­
go Gniezna, elementy posłużą 
do budowy domów w jego naj-
bliższym otoczeniu. 

Dokumentację dla osiedla
Winiary przygotowuje poznań 
ski „Inwestprojekt”, a na wy­
twórnię wielkich płyt — Woje 
wódzkie Biuro Projektów w 
Poznaniu.

Docelowo wytwórnia produ­
kować będzie elementy pre­
fabrykowane dla budowy oko­
ło 2000 izb rocznie. Obecnie w 
Gnieźnie oddaje się do użytku 
przeciętnie około 1000 izb 
rocznie, a więc wytwórnia pra 
wie podwoi budownictwo 
mieszkaniowe w tym mieście.

(a)

Zachmurzenie r.a ogół niewiel­
kie. miejscami duże z możliwoś­
cią wystąpienia niewielkich opa­
dów marznące5 mżawki powodu­
jącej gojoledź, głównie w części 
północno-iachodniej. Temperatura 
maksymalna od ok. minus 4 st. 
na wschodzie i zera w centrum, 
do ok. plus 2 st. na zachodzie.



Poznań: 10-16 marca

Istotna rola Targów
Krajowych „Wiosna 72“
XXIX Targi Krajowe „Wiosna 72” odbędą się w Poznaniu 

w dniach od 10 do 16 marca br. Taka decyzja zapadła na 
spotkaniu kierownictwa Ministerstwa Handlu Wewnętrzne­
go z przedstawicielami przemysłów uczestniczących w nad­
chodzących targach. Decyzja targowa obejmuje podstawowe 
branże artykułów żywnościowych i wyrobów powszechnego 
użytku o łącznej orientacyjnej wartości 38 mld zł. Oferta 
będzie więc o 1/5 większa w stosunku do „Wiosny 71”.
Wiosenne spotkanie prze­

mysłowców odegra znacznie 
istotniejszą rolę w poprawie 
zaopatrzenia rynku, niż kiedy­
kolwiek dotąd. Obecnie bo­
wiem — jak wiadomo — pro­
blemy utrwalenia równowagi 
rynkowej traktowane są jako 
pierwszoplanowe w naszej 
działalności ekonomicznej. Dla 
tego też jasno sprecyzowane 
zostały kierunki wzmocnienia 
oddziaływania handlu na poli­
tykę zaopatrzeniową w ogóle, 
a na asortyment i jakość wy­
robów w szczególności. Wysił­
ki te muszą korespondować z 
podejmowaniem dodatkowej 
produkcji przez dziesiątki za­
kładów — zgodnie z listem 
Sekretariatu KC PZPR i Pre­
zydium Rządu do samorządów 
robotniczych przedsiębiorstw.

Handel więc — jak stwier­
dził w rozmowie z dziennika­
rzem PAP minister Edward 
Sznajder — aktywnie włączy 
się do ujawniania możliwości 
uzyskania od przemysłu ponad 
planowych, a poszukiwanych 
przez ludność towarów. Służyć 
temu będzie maksymalne wy­
korzystanie mocy produkcyj­
nych. Zakupy skoncentrowane 
zostaną na wyrobach najbar­
dziej potrzebnych na rynku, 
nowoczesnych i dobrej jakości. 
W toku kontraktów targowych 
uwzględniane będą właści­
we proporcje cenowe w każdej 
grupie artykułów.

Jedno z novum Targów Wiosen­
nych 1972 — to zaprezentowanie 
przez spółdzielczość pracy progra­
mu rozwoju produkcji chałupni­
czej, która powinna stanowić do-

datkowe źródło wzbogacenia ryn­
ku.

Zwrócona będzie także szczegól­
na uwaga na właściwą informację 
o towarze, na dalsze ograniczanie 
rozdzielnictwa tych towarów, któ­
rych podaż jest dostateczna oraz 
na kompleksowe ujęcie ekspozycji 
branżowych. Odpowiednie postula­
ty handlu w tej sprawie zostaną 
wkrótce przekazane zainteresowa­
nym. (PAP)

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy TPPR
Rada Państwa przyznała 

grupie kilkudziesięciu zasłużo 
nych działaczy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odznaczenia państwowe za 
szczególne zasługi w krzewie­
niu idei przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: Natalia Augustin 
(Katowice), Władysław Orlik 
(Warszawa), Janina Szyma­
nowska (Kielce) i Tadeusz Tu 
libacki (Warszawa).

Ponadto 14 osób otrzymało 
złote krzyże zasługi, 17 — 
srebrne i 6 — brązowe.

Uroczystość dekoracji odby­
ła się 20 bm. w siedzibie ZG 
TPPR w Warszawie. Odznaczę 
nia wręczył członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR i przewodniczący ZG 
TPPR — Jan Szydlak. (PAP)

Realizacja programu integracji • Szeroka 
współpraca w wielu resortach • Nowe organa

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG

Korespondent PAP, red. P. Ziarnik pisze:
W dniach 18 — 20 bm. odbyło się w Moskwie pierwsze w 

tym roku, a 56-te z kolei posiedzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. W posiedzeniu uczestniczyli wicepremierzy:
Bułgarii — T. Cołow, Czechosłowacji F. Hamouz, Mon-
golii — D. Gombodżaw, NRD G. Weiss, Polski — M. Jagiel­
ski, Rumunii — G. Radulescu, Węgier — P. Valyi i Związ­
ku Radzieckiego — M. Lesieczko, który przewodniczył obra­
dom. Zgodnie z porozumieniem między RWPG, a rządem 
Jugosławii, w omawianiu poszczególnych problemów brał 
również udział członek Związkowej Rady Wykonawczej — 
M. Orlandicz.

Wzrost cen ropy 
na rynkach światowych

Przedstawiciele sześciu
państw należących do organi­
zacji krajów eksportujących 
ropę naftową (OPEC) i delega­
ci największych koncernów 
naftowych świata zachodniego 
podpisali w czwartek w Gene 
wie porozumienie przewidują 
ce natychmiastowy wzrost o 
8,49 proc, cen dotyczących 
sprzedaży tego surowca. (PAP)

Międzynarodowa konferencja

Teoretyczne problemy 
frontu narodowego

W Warszawie rozpoczęła 20 
bm. obrady międzynarodowa 
konferencja naukowa, poświę­
cona teoretycznym problemom 
frontu narodowego w państwie 
socjalistycznym.

Konferencję, zorganizowaną 
przez Instytut Nauk Prawnych 
PAN, otworzył dyrektor insty 
tutu prof. dr Adam Łopatka.

W imieniu Ogólnopolskiego 
Komitetu FJN uczestników 
konferencji powitał wiceprze­
wodniczący OK FJN prof. dr 
Jan Szczepański.

W pracach konferencji bio- 
rą udział naukowcy z Bułgarii, 
Czechosłowacji. NRD, Rumu­
nii, Wegier, Związku Radziec 
kiego. (PAP)

Rozszerzenie polsko-radzieckiej 
współpracy kulturalnej i naukowej

20 bm. podpisany został w Warszawie plan realizacji umo­
wy o współpracy kulturalnej i naukowej między Polską 
a Związkiem Radzieckim na lata 1972-1973.
Plan przewiduje dalsze istot 

ne rozszerzenie współpracy 
między obu krajami we wszys 
tkich dziedzinach nauki, szkol 
nictwa, kultury i środków ma 
sowego przekazu.

Zorganizowanych zostanie w 
obu krajach szereg imprez kul 
turalnych i naukowych z oka­
zji 50-lecia powstania ZSRR, 
odrodzenia Polski, Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej, 30-lecia Ludowe 
go Wojska Polskiego oraz 500

Cel skupianie
społeczeństwa

Dokończenie ze str. 1
J. Łukaszewicz przypomniał 

także, iż w miejsce dotychcza 
sowego Wydziału Propagandy 
i Agitacji oraz Biura Prasy 
KC PZPR utworzony został 
Wydział Propagandy Prasy i 
Wydawnictw. Stworzy to ko­
rzystniejsze warunki dla pro­
wadzenia skoordynowanego od 
działywania w dziedzinie ide- 
owo-wychowawczej.

Do tez zawartych w wystą 
pieniu J. Łukaszewicza nawią 
zywano w dyskusji. Zarówno 
sekretarze KW, jak i naczelni 
redaktorzy, wskazywali, iż o- 
becny klimat polityczny i spo 
łeczny sprzyja pełnej realiza­
cji celów nakreślonych przez 
VI Zjazd PZPR.

Naradę zakończyło wystą­
pienie J. Szydlaka, który 
stwierdził, że w pomyślnych 
efektach, jakie przyniósł na 
płaszczyźnie politycznej, spo-

rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika.

W dziedzinie nauki i szkolnic­
twa nastąpi ożywienie bezpośred­
niej współpracy między instytu­
cjami w zakresie badań nauko­
wych i wymiany doświadczeń, w 
tym również współpracy w zakre­
sie nauk społecznych i problema­
tyki ideologicznej. Przewidziana 
jest współpraca między wyższymi 
uczelniami, a także w dziedzinie 
nauczania języków obu krajów, 
obejmująca m. in. wspólne przy­
gotowanie słowników filologicz­
nych polsko-rosyjskiego i rosyjsko- 
polskiego. Nastąpi wzrost wymia­
ny osobowej.

Wśród licznych zespołów, 
które gościć będziefńy w Pol­
sce, znajdą się czołowe radziec 
kie placówki teatralne, mu­
zyczne, estradowe i popularne 
zespoły pieśni i tańca. Z Pol­
ski wyjadą do ZSRR: „Śląsk”, 
teatry i zespoły muzyczne.

Plan przewiduje ożywienie 
współpracy między radiofonia 
mi i telewizjami oraz w dzie­
dzinie prasy. (PAP)

Jak wynika z opublikowane 
go w Moskwie komunikatu, w 
czasie trzydniowych obrad Ko 
mitet Wykonawczy rozpatrzył 
szeroki krąg zagadnień, które 
wiążą się z realizacją komplek 
sowego programu dalszego po­
głębiania i doskonalenia współ 
pracy i rozwoju socjalistycz­
nej integracji gospodarczej kra 
jów członkowskich RWPG.
Sprawy te, jak to akcentuje ko 
munikat stanowią obecnie
główną treść pracy wszystkich 
organów Rady. Komitet za­
twierdził plany pracy tych or­
ganów oraz międzynarodo­
wych organizacji gospodar­
czych krajów członkowskich 
RWPG, a także plan swej pra 
cy na rok bieżący, do którego 
weszły przede wszystkim właś 
nie sprawy realizacji komplek 
sowego programu. Podczas po 
siedzenia rozpatrzono szczegó­
łowo przedsięwzięcia integra­
cyjne w przemyśle maszyno­
wym, radiotechnicznym i elek 

I tronicznym, rolnictwie i prze­
myśle spożywczym oraz w pro 
dukcji obrabiarek. Komitet 
Wykonawczy zatwierdził rów­
nież statuty nowo powstałych 
organów Rady: Komitetu 
Współpracy w Dziedzinie Pla-

nowania, Komitetu Współpra­
cy Naukowo-Technicznej, Sta­
łej Komisji Łączności.

W komunikacie z posiedze­
nia Komitetu Wykonawczego 
czytamy:

Po rozpatrzeniu informacji Se­
kretariatu Rady o planach opraco 
wania przedsięwzięć, przewidzia­
nych w kompleksowym programie, 
przyjętych przez organa RWPG i 
międzynarodowe organizacje gos­
podarcze krajów członkowskich — 
Komitet Wykonawczy stwierdził, 
że organa Rady i między­
narodowe organizacje gospo­
darcze krajów członkowskich us­
taliły tryb i terminy opracowania 
przedsięwzięć, jakie przewidziane 
są w kompleksowym programie o- 
raz przystąpiły do ich realizacji. 
Obecnie praca nad wcieleniem w 
życie kompleksowego programu sta 
nowi główną treść działalności 
wszystkich organów Rady.

łecznej gospodarczej rok
1971 — jest określony wkład 
środków masowej informacji.

Nawiązując do poglądów wy 
rażanych w dyskusji, J. Szy­
dlak wskazał na kilka nad­
rzędnych zadań, wynikają­
cych z programu, który uch­
walił VI Zjazd. Do takich prze 
de wszystkim należą: skupia­
nie społeczeństwa wokół pro­
gramu partii i odpowiednie 
przyspieszenie tego procesu 
(m. in. przez zwalczanie wszeł 
kich przejawów wąsko pojęte 
go partykularyzmu regional­
nego czy środowiskowego) 
oraz aktywna postawa człon­
ków partii i ogółu Polaków 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia, połączona z utożsamia­
niem własnych zadań i celów 
— z działaniem ogólnospołccz

* nym. (PAP)
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.Stefan Batory" 
wyruszył w rejs

W kolejną pod­
róż oceaniczną wy 
ruszył 20 bm. z 
Gdyni do Nowego 
Jorku polski trans 
atlantyk ..Stefan 
Batory”. Na jego 
pokładzie znajdu­
je się oonad 600 
pasażerów.

PAP
Mmiii mm *11115?suui 

Dzisiejszy .erwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Starcia studentów
i policją w Madrycie

Z czwartkowych doniesień z

R. Nixona raport 
o stanie państwa 
Prezydent Stanów Zjednoczo 

nych Richard Nixon przedsta­
wił w czwartek raport o sta­
nie państwa na wspólnej se­
sji Senatu i Izby Reprezentan­
tów. Prezydent zapowiedział 
m. in. wzrost wydatków mi­
litarnych w roku budżetowym 
1972/73. Równocześnie wystą­
pił on z apelem o udzielenie 
poparcia w zakresie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej 
podczas wyborów na stanowi-

Jak przebiegać będą 
przygotowania 

wyborów do Sejmu
W ostatnim drugim w

tym roku numerze Dziennika 
Ustaw PRL ukazała się uch­
wała Rady Państwa, która za­
rządza wybory do Sejmu PRL 
na niedzielę 19 marca br. o- 
raz przedstawia kalendarz wy 
borczy.

Przewiduje on, że najpóź­
niej do dnia 24 bm. ma być 
powołana Państwowa Komi­
sja Wyborcza. Do 29 stycznia 
br. ma być ogłoszona uchwa­
ła prezydiów rad narodowych 
dotycząca ilości, granic i nume 
rów obwodów głosowania o- 
raz siedzib obwodowych korni 
sji wyborczych. Do tego ter­
minu nastąpić ma również po 
wołanie okręgowych komisji 
wyborczych. Natomiast do 3 
lutego — powołanie obwodo­
wych komisji wyborczych.

Przesłanie spisów wybor­
ców przewodniczącym obwo­
dowych komisji wyborczych
przewiduje się
do 10 
go — 
ców 
oraz 
wych

lutego, a
najpóźniej 

do 13 lute-
wyłożenie spisu, wybor- 
do publicznego wglądu 
zgłoszenie list okręgo- 
i złożenie oświadczeń o

zgodzie na kandydowanie.
Najpóźniej 30-go dnia przed 

dniem wyborów — 18 lutego 
— nastąpi ogłoszenie danych 
o listach zarejestrowanych w 
okręgu wyborczym. (PAP)

Brytyjska polityka okrucieństw

Oświadczenie więźniów obozu 
koncentracyjnego w Irlandii Płn
Dziennik „Prawda” opublikował w czwartek reportaż 

swego specjalnego wysłannika J. Jasniewa z Ulste- 
ru. Korespondentowi udało się odwiedzić obóz koncentra­
cyjny Long Kesh, gdzie rozmawiał z więźniami politycznymi, 
którzy przekazali mu celem opublikowania w „Prawdzie” 
oświadczenie, datowane 11 stycznia 1972:

Madrytu wynika, że już czwar 
ty dzień trwały tam zajścia 
na terenie miasteczka uniwer 
syteckiego. Tego dnia doszło 
do dwugodzinnego starcia mię 
dzy młodzieżą a policją. Słu­
chacze tej uczelni występują 
w obronie swych praw, a tak­
że przeciwko reżimowi poli­
cyjnemu, (PAP)

Przedstawiciele NATO
udadzą się do RPA?
Jak oodał korespondent agencji 

Reutera t Kapsztadu, minister 
obrony RPA. Pieter Botha oświad 
czył. że Republika Południowej 
Afryki powitałaby z zadowole­
niem wizytę przedstawicieli Paktu 
Atlantyckiego w tym kraju.

Minister Botha wyraził ten po­
gląd w związku z doniesieniami, 
że przedstawiciele Komitetu Obro 
ny NATO, mieli rozważać m. in. 
możliwość złożenia wizyty w Si- 
monstown w najbliższym czasie.

PAP

sko 
nej

prezydenta USA w następ 
kadencji. (PAP)

Przed konkursem 
im. H. Wieniawskiego 
20 bm. odbyło się w Poznaniu 

walne zgromadzenie Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego, którego głównym 
zadaniem jest upowszechnianie mu 
zyki i organizowanie międzynaro­
dowych konkursów skrzypcowych 
i lutniczych.

Konkursy te noszące imię Wie­
niawskiego odbędą się w tym ro­
ku. Przygotowania są daleko za­
awansowane. Działa już komitet 
organizacyjny, konstytuuje się ju 
ry. W kilku krajach czynne są wy 
stawy propagandowe. Do ponad 
2000 instytucji muzycznych całego 
świata rozesłano wydawnictwa in 
formacyjne i plakaty. Towarzy­
stwo ufundowało kilka stypendiów 
dla zdolnych młodych skrzypków 
polskich.

Na zebraniu nakreślono wytycz­
ne działalności towarzystwa na naj 
bliższe lata oraz wybrano nowe 
władze, na czele których stanął po 
nownie rektor PWSM doc. Stefan 
Stuligrosz. (PAP)

Więźniowie polityczni bry­
tyjskiego obozu koncentracyj­
nego w Long Kesh w Irlandii 
Północnej pozdrawiają dzien­
nik „Prawda”, ludzi pracy 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych.

9 sierpnia 1971 r. premier 
okupowanej przez W. Brytanię 
Irlandii Brian Faulkner za 
aprobatą premiera brytyjskie­
go Heatha aresztował i osadził 
w więzieniu bez sądu i śledź 
twa 219 osób. Następnie aresz 
towano bezprawnie jeszcze 500 
osób. Jedyną ich winą było to, 
że nie chcieli pogodzić się z 
wielowiekowym uciskiem Ir­
landii przez Anglię. Mimo pro 
testów związków zawodowych 
i innych organizacji robotni­
czych na całym świecie, rząd 
brytyjski nadal prowadzi poli­
tykę represji, dewastacji, okru 
cieństw i morderstw.

wań, osadzając ludzi w obozach 
koncentracyjnych. Jego poczyna­
nia zawsze znajdowały poparcie 
brytyjskich konserwatystów.

Wzywamy masy pracujące 
Związku Radzieckiego i wszy 
stkich innych krajów socjalis 
tycznych do zademonstrowania 
swej solidarności z uciskanym 
narodem irlandzkim. (PAP)

Od sierpnia 1971 roku zabito

Przemysł ciężki dla kraju
Dokończenie ze str. I

niowe, nożyki do golenia („Pol 
silver”, oraz nowe — „Kara­
ty”), nierdzewne nakrycia sto­
łowe oraz lodówki „Silesia”, 
które gruntownie zmodernizo­
wano, zwiększając ich pojem­
ność do 220 litrów. Przemysł 
ciężki zaspokaja obecnie zapo­
trzebowanie handlu na wszys­
tkie niemal ważniejsze arty­
kuły. Niepełne tylko było i 
jest jeszcze nadal, zaopatrze­
nie rynku w wyroby hutnicze 
mimo że dostawy ich wzrosły 
w ubr. o ponad 50 tys. ton, a 
w tym roku ulegną dalszemu 
zwiększeniu.

Uzyskany w minionym roku 
poziom produkcji rynkowej po 
zwala na zaspokojenie zgłoszo­
nych przez handel, rosnących 
potrzeb, również w 1972 r. 
Wartość tegorocznych dostaw 
rynkowych z przemysłu cięż­
kiego wyniesie 11,7 mld zł. 
Plan I kwartału przewiduje do

starczenie do handlu wyro­
bów wartości 2,9 mld zł, tj. o 
200 min zł więcej niż w ana­
logicznym okresie ubr.

Nastąpi dalsze zwiększenie do­
staw, szczególnie poszukiwanych 
wyrobów. W ciągu 3 pierwszych 
miesięcy br. handel otrzyma m. in, 
ok. 30 tys. kuchni gazowych z pie 
karnikiem i 45 tys. kuchni węglo­
wych, 49 tys. pralek elektrycznych, 
30 tys. pieców ogrzewczych, 3251 
tys. m kw. grzejników co. Na ryni 
ku znajdzie się ok. 7 min sztuk na 
czyń emaliowanych i ponad mir 
lion sztuk naczyń aluminiowych, 
5,3, min nierdzewnych nakryć sto­
łowych, 1,1 min sztuk armatury 
domowej. Preemysł zapowiada 
również dalszy postęp w zaopatrzę 
niu rynku ^i^jskiego w różnego 
rodzaju narzędzia i sprzęt nieżbęd 
ny dla zwiększenia produkcji rol-

prawie 200 osób, w tym kobiety 
i dzieci, setki osób wtrącono do 
więzień, tysiące zx>stały bez dachu 
nad głową. Dziesiątki tysięcy lu­
dzi pracy terroryzowane sa nocą 
przez wojska angielskie. Jedy­
nym celem tej polityki jest utrzy 
manie władzy antydemokratyczne 
go, sekciarskiego, represyjnego re 
żimu kapitalistycznego. Obłudni 
brytyjscy propagandziści próbują 
przedstawić walkę narodu irlandz­
kiego o prawo do samostanowie­
nia, jako wojnę religijną między 
dwoma sektami, w której wojska 
angielskie grają rolę szlachetnego 
rozjemcy. Ich rola, tak jak to by­
ło na Cyprze, w Kenii. Palesty­
nie. na Malajach i w Adenie po­
lega na pozbawieniu narodu jego 
politycznego prawa do dysponowa 
nia swymi bogactwami narodowy­
mi i ziemią.

Obecne represje, obozy koncen­
tracyjne. tortury, okrucieństwa i 
morderstwa nie są niczym nowym 
w historii walki naródu irlandz­
kiego o niepodległość. W ciągu 50 
lat swego istnienia marionetkowy 
rząd Irlandii Północnej dokony­
wał stale bezprawnych areszto-

Zmiany w składzie 
rządu chilijskiego

W Santiago podano, że 
wszyscy członkowie — w licz­
bie 13 — gabinetu chilijskiego 
złożyli w czwartek rezygnację, 
aby umożliwić prezydentowi 
Salvadore Allende przeprowa­
dzenie zmian w składzie rzą­
du. Pismo zawierające oświad 
gżenie o rezygnacjach zostało 
przekazane prezydentowi Allen 
de w jego prywatnej rezyden­
cji. (PAP)

N. Ceausescu przyjął 
I. Jakubowskiego

Jak poinformowała agencja 
Agerpres, 19 bm. sekretarz ge­
neralny Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej, przewodniczący 
Rady Państwa SRR, Nicolae 
Ceausescu, wraz z przewodni­
czącym Rady Ministrów Rumu 
nii. łonem Gheorge Maurerem, 
przyjął naczelnego dowódcę 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — członków Układu
Warszawskiego, marszałka

nej, zwłaszcza hodowli, 
się m. in. dalszy wzrost

Zakłada 
dostaw

łańcuchów gospodarskich (1,9 min 
sztuk w I kwartale br.), siatek 
ogrodzeniowych, drutów kolcza­
stych i ocynkowanych, wideł, ha­
ków i innych wyrobów. (PAP)

Obrady Państwowej 
Rady Informatyki

Roboczą działalność rozpo­
częła Państwowa Rada Infor­
matyki, powołana przez premie 
ra we wrześniu ub. roku. 20 
bm. w Warszawie odbyło się 
pierwsze jej posiedzenie, któ­
re prbwadził przewodniczący 
KNiT oraz Państwowej Rady 
Informatyki — prof. Jan Kacz 
marek. W obradach uczestni­
czyło 40 wybitnych informaty 
ków, naukowców i działaczy 
gospodarczych, będących człon 
kami Rady.

Na posiedzeniu omówiono 
m. in. plan rozwoju informaty 
ki na rok bieżący i zapoznano 
sie z pracami Krajowego Biura 
Informatyki. (PAP)

Związku Radzieckiego, Iwana 
Jakubowskiego.

Spotkanie przebiegało w ser 
decznej, partyjnej atmosfe­
rze. (PAP)

24 bm w Warszawie

Spotkanie studentów 
z 60 państw

Ponad 60 narodowych związ 
ków studenckich z całego świa 
ta weźmie udział w międzyna 
rodowym spotkaniu studentów, 
które rozpocznie się 24 bm. w 
Warszawie

Tematem obrad międzynaro 
dowego spotkania studentów, 
którego organizatorem i współ 
inicjatorem jest ZSP, będą 
sprawy bezpieczeństwa i współ 
pracy na kontynencie europej­
skim. (PAP)
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OPINII-PYTAŃ ■ODPOWIEDZI

Przed tygodniem opublikowaliśmy założenia trzeciego już 
z kolei FORUM opinii, pytań, odpowiedzi, prosząc o nadsy­
łanie wypowiedzi na temat:

Człowiek współczesny 
- człowiekiem czynu

Nasi Czytelnicy, jak zwykle, nie zawiedli. Wystosowany 
do nich apel spotkał się z odzewem. Otrzymaliśmy już pierw 
sze listy.

Jak już informowaliśmy, w dyskusji z Czytelnikami na 
łamach „Głosu” weźmie udział

Jan Pawlak — sekretarz KW PZPR
Listy typu interwencyjnego 

skierujemy do odpowiednich 
organów administracji pań­
stwowej i gospodarczej oraz 
instytucji społeczno - poli­
tycznych i wychowawczych, 
bądź też wykorzystamy je w 
naszych publikacjach.

Przypominamy jeszcze raz 
ważniejsze tematy związane 
z hasłem wywoławczym na­
szego FORUM:
• W jaki sposób wyrażać się 

powinno obywatelskie zaanga­
żowanie w życie zakładu, śro­
dowiska; jak kształtować kli­
mat dobrej roboty i właści­
wych stosunków międzyludz­
kich?

Zima na konińskiej odkrywce
Jakkolwiek ostatnio mróz 

nieco zelżał, pamiętamy 
jednak te kilka dni, któ 

re dały się nam już solidnie 
we znaki. Rokrocznie górni­
cy z kopalń odkrywkowych 
węgla brunatnego poddawani 
są przez mrozy twardemu, mę 
skiemu egzaminowi sprawnoś 
ci i wytrzymałości. Dlatego 
też załogi kopalń przygotowy­
wane są do stawienia czoła 
mrozom, wiatrom i śnieżycom.

Zbiornik węglowy siłowni 
konińskiej. Dyżur pełnią tu 
pracownicy elektrowni: bryga 
dzista wyładunkowy — Czes­
ław Mirkiewicz oraz jego za­
stępca Jan Socha, wraz z 
czwórką członków brygady. 
Na pytanie, czy mają wystar­
czające ilości węgla dla kot­
łów elektrowni pada odpo­
wiedź:

— Od godz. 14 do 22 przy­
jęliśmy już od górników z od­
krywek „Gosławice” i „Pąt­
nów” tyle węgla, że wystarczy 
go na pracę siłowni na pełnych 
obrotach turbin. Uzupełniliś­
my także zapas paliwa nad­
szarpnięty w czasie ostatnich, 
silnych mrozów. Ale nie dosz­
ło do sytuacji krytycznej. Gór 
nicy, mimo naprawdę cięż­
kich warunków pracy, robią 
wszystko, ażeby nie zabrakło 
paliwa.

Zakład przewozu węgla — 
nerw konińskiej kopalni. Przy 
pulpicie dyspozytorskim tech­
nik — Benedykt Florczak. 
Urywają się telefony. Poszczę 
gólne odkrywki składają mel­
dunki o załadowanych węglem 
pociągach. Trzeba niemal błys 
kawicznie podejmować decy­
zje, gdzie kierować pószczegól 
ne składy pociągów.

W tej pierwszej powstało 
akurat „wąskie gardło” w roz 
ładunku paliwa. Do pomocy 
energetykom w sprawnym od 
biorze węgla udaje się więc z 
7-osobową brygadą zastępca 
kierownika zakładu przewozu 
węgla kopalni 4,Konin” — Bog 
dan Zawadzki. Trzeba będzie 
w ciągu najbliższej, nocnej do 
by rozładować wspólnie z ener 
getykami i przyjąć do zbiorni­
ka siłowni kilkanaście pocią­
gów z brunatnym paliwem. 
Dyspozytor jest zadowolony, 
choć bardzo zmęczony.

Odkrywka „Kazimierz”. Za 
ładunek wydajnie fedrowane- 
go węgla przez załogi 2 olbrzy 
mich koparek odbywa się tu, 
poprzez skomplikowany sys­
tem taśmociągów, przesypów 
itp. automatycznie. Jednocześ 
nie napełnia się wagony 2 po­
ciągów. Mechanizmami zała­
dowczymi kierują operatorzy 
załadowni: Marian Piechocki i 
Stanisław Wiśniewski. Tę new 
ralgiczną część odkrywki 
obsługują również Władysław 
Borowiecki — operator prze- 
lośnika oraz Edward Derucki

• Jakie przymioty pozwa­
lają zaliczać ludzi w poczet 
jednostek aktywnych i jak 
poszerzać ich kręgi?
• Jak przeciwstawiać się bu 

melanctwu, łamaniu dyscypli­
ny i różnym przejawom po­
staw aspołecznych?
• Co’ należy czynić aby stwa 

rzać klimat społecznego uzna­
nia dla ludzi czynu, a dezapro 
baty dla bierności, lenistwa, 
wygodnictwa?
• Jak zwalczać społeczne 

plagi naszego życia — chuli­
gaństwo, brutalność, alkoho­
lizm itp.
• Co sądzicie o działalności 

naszych instytucji oświato-

— pomocnik załadowczy. Pro­
ces załadunku przebiega tu 
bardzo sprawnie, choć trzeba 
bardzo uważać, ażeby nie 
„przesypać” wagonu węglem, 
gdyż to może grozić postojem 
całego pociągu (czyszczenie 
torów z węgla), którego kolej­
ne przejazdy na trasie: od­
krywka — elektrownia wyli­
czone są w minutach. Inaczej 
być nie może, gdyż węgiel mu 
si spływać do siłowni równym 
strumieniem. Bywają jednak 
niespodzianki, w rodzaju awa 
rii taśmociągów, zatarcia me­
chanizmów, itp., itd. Wówczas 
bez względu na mróz, lub śnie 
życe trzeba opuszczać ciepłą 
kabinę i usuwać uszkodzenie. 
Takich chwil tegoroczna zima 
konińskim górnikom nie oszczę 
dziła.

Nie załamało się jednak, ani 
na chwilę, wydobycie cennego 
paliwa. Elektrownie nie zani­
żyły z tego powodu swoich 
mocy, które się tak poważnie 
przecież liczą w naszym krajo 
wym systemie energetycznym. 
Jeżeli więc w nocy z wtorku 
na środę konińscy górnicy do­
starczyli pobliskim siłowniom 
blisko 20 tys. ton brunatnego 
paliwa, jest to zasługą m. in. 
fedrującego na nocnej zmianie 
przewodniczącego oddziałowej

91ipca roku 1971, krótko 
przed dostarczeniem do 
PKO przy placu Wolno­

ści w Poznaniu 3.3 min. zł w 
pobliżu skarbca tej instytucji 
zaczaił się młody mężczyzna, 
którego twarz była częściowo 
zamaskowana plastrami opa­
trunkowymi. Czekał na skarb­
nika, przenoszącego teczkę z 
pieniędzmi. Chciał ją wyrwać 
funkcjonariuszowi PKO i 
zbiec.

Nagle z warsztatu mieszczą­
cego się w pobliżu skarbca 
wyszedł Andrzej D. Człowiek 
w masce nie zdążył się ukryć. 
Rzucił się więc do ucieczki. 
Andrzej D. ruszył za nim i 
wszczął alarm. Po kilku minu­
tach w gmachu PKO komen­
dant straży zatrzymał zama­
skowanego osobnika. Kiedy z 
jego twarzy zniknęły plastry, 
jeden z pracowników zawołał:

— Przecież to Felek!
Przy Felku, czyli Felicjanie 

Gawryszaku, zamieszkałym w 
Poznaniu, znaleziono ręka­
wiczki. klucze — m. in. do win 
dy w PKO, śrubokręt i zapis­
ki. dotyczące planowanej kra­
dzieży pieniędzy w trakcie ich 
przenoszenia do skarbca.

W akcie oskarżenia proku­
rator napisze później tak:

,.W wyniku eksperymentu 
śledczego stwierdzono, że 
istniała realna możliwość u- 
rzeczywistnienia zuchwałej 
kradzieży pieniędzy w sposób 
planowany przez Gawryszaka”. 

wych i wychowawczych' — 
szkołach, uczelniach, organi­
zacjach młodzieżowych? Jak 
podnieść ideowy klimat szero­
ko pojętego wychowania mło­
dego pokolenia?

• Co hamuje energię i zdol­
ności młodych robotników, 
inżynierów, techników, orga­
nizatorów produkcji i jak 
energię tę wyzwolić dla dobra 
kraju?

• Co winna czynić młodzież 
studencka, aby niwelować do­
minację grup cwaniackich, 
indyferentnych społecznie, na 
uczelniach i w domach stu­
denckich?
• Jak postępować z „urodzo 

nymi w niedzielę” i młodymi 
ludźmi z marginesu społeczne­
go, by eliminować ich wpływ 
na zdrową moralnie młodzież?

Proponowane tematy nie 
wyczerpują oczywiście kry­
teriów człowieka prawdziwie 
współczesnego, czynnego, ofiar 
nego w pracy i nauce, wrażli­
wego na krzywdę, dobrego 
przyjaciela, przełożonego, wy­
chowawcy. Wiele innych 
spraw nasuwa Wam z pew­
nością samo życie; zetknięcie 
się idei przekazywanych w 
szkole, na uczelniach, w orga­
nizacjach społeczno - politycz­
nych, z codzienną rzeczy­
wistością.

Piszcie więc o tym, dzielcie 
się swoimi opiniami, wnioska­
mi, stawiajcie nurtujące Was 
problemy i pytania.

Listy prosimy kierować do 
dnia 25 stycznia pod adresem: 
„Głos Wielkopolski” Poznań 2, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopis­
kiem na kopercie — „TAK i 
NIE”. Będziemy wdzięczni za 
podanie także wieku i zawo­
du.

Rady Robotniczej Zakładu 
Przewozu Węgla — Romana 
Witulskiego, dyspozytora prze 
wozu — Zenona Bryka, oraz 
wielu ich współtowarzyszy 
pracy, którzy na tej zmianie 
wydajnie i ofiarnie pracowali, 
pomimo siarczystego mrozu. 
Pracują one zresztą tak samo 
na wszystkich zmianach przez 
ten cały, trudny okres zimy.

Osiągane rezultaty są rów­
nież efektem troski, jaką kie­
rownictwo gospodarczo-poli- 
tyczne kopalni otacza załogę. 
Górnicy konińscy otrzymali bo 
wiem odpowiednią do po­
ry roku odzież ochronną. 
Tam, gdzie to było możliwe 
zainstalowano im przy stano­
wiskach pracy piecyki elek­
tryczne, gazowe, czy popular­
ne „koksiaki”. Wydawane są 
bezpłatne posiłki regeneracyj­
ne w postaci smacznych zup 
przygotowanych, na specjalne 
zamówienie konińskiej kopal­
ni.

Batalia o „brunatne złoto” w 
Koninie trwa. Zima jeszcze nie 
skończyła się. Doświadczenia 
i pierwsze zwycięstwa w wal­
ce ze skutkami zimy na pew­
no jeszcze przydadzą się w 
tym roku konińskim górni­
kom.

ZYGMUNT MYSLIŃSKI

Zasadzka przy skarbcu
Sąd wyrazi podobne zSanie! 

„Gdyby osk. Gawryszak irie 
został spłoszony przez śwd. D. 
to miałby możność zrealizowa­
nia swego planu kradzieży”.

Oskarżony na rozprawie nie 
ukrywał najdrobniejszych 
szczegółów tego planu:

„Od 1 września 1968 r 8o 
grudnia 1969 r. pracowałem w 
PKO jako hydraulik i dlatego 
znałem system zabezpieczenia 
pieniędzy w tej instytucji. Ów 
system wydawał mi się niewy­
starczający. w związku z czym 
od wielu mies:ecy myślałem 
nad sposobem dokonania kra­
dzieży, a do bezpośrednich 
czynności przygotowawczych 
przystąpiłem pod koniec czerw’ 
ca 1971 roku. Obserwując 
przenoszenie pieniędzy do 
skarbca zauważyłem, że słu­
żąca do tego teczka nie jest 
przywiązywana łańcuszkiem 
do ręki skarbnika, co koPduje 
z przepisami. Dlatego mój plan 
przewidywał wyrwanie taczki 
i ucieczkę, moż^wą dzięki po­
siadaniu odpowiednich kluczy, 
uzyskanych podczas moje; pra 
cy w PKO. Otóż zastępując 
strażnika, co zdarzało się bar­
dzo często, w pęku jego klu­
czy odszukałem ten. który 
mnie interesował, zapamięta-

Poznański raport z „jednego dnia'1

Jak uniknąć zakorkowania miasta? 
mochody osobowe przypada 
41,1 procent jazd, na taksów­
ki 19,2 procent, a na wszyst­
kie ciężarowe — 39 procent. 
Z ogólnej jednak liczby jazd 
tylko 47 435 nie obciąża śród­
mieścia (!). Tutaj „wykryto” 
też niezbicie, że szczyty prze-

Nie od dzisiaj znana jest 
trudna sytuacja w dzie­
dzinie poznańskich ukła 

dów komunikacyjnych. Zatło­
czone pojazdami ulice, korki 
w godzinach szczytu, wąskie 
gardła w najbardziej newral­
gicznych punktach miasta, 
szczególnie zaś śródmieścia — 
oto główne zjawiska, zwłasz­
cza w tak zwanych godzinach 
szczytu.

Wiadomo zarazem, że dyna­
miczny rozwój motoryzacji, 
już dzisiaj bardzo widoczny,- 
o spodziewanym dalszym na- 
nasileniu w najbliższych la­
tach, może obecną sytuację po 
gorszyć. Jak temu zapobiec? 
Co trzeba czynić, by śródmieś 
cie Poznania stało się bardziej 
przelotowe? W jakie „kanały” 
skierować główne fale pojaz­
dów, by w przyszłości przejazd 
przez miasto nie był zbyt 
uciążliwy?

Na te i inne pytania sta­
rał się znaleźć odpowiedź Ze­
spół Komunikacyjny Zarządu 
Dróg, Mostów i Zieleni w spe­
cjalnie opracowanym „Rapor­
cie w sprawie komunikacji sa 
mochodowej w Poznaniu”.

Fotografia ruchu
Tekst ten opracowany przez 

zespół fachowców pod kierun 
kiem red. naukowego Zenona 
Stachowskiego, jest wynikiem 
ankiety, jaką w środę, 23 paź­
dziernika 1968 roku przeprowa 
dzono wśród poznańskich kie­
rowców samochodów. Ankieta 
ta miała dać fotografię ruchu 
samochodowego w celu zapro- 
gnozowania układu komunika 
cyjnego na przyszłość. Takie­
go opracowania wymaga dy­
namika rozwoju miasta, szcze­
gólnie motoryzacji. Wprawdzie 
w tym zakresie sporo już zro­
biono w ciągu kilku minio­
nych lat, jednak jest to zbyt 
mało w porównaniu z potrze­
bami i perspektywami. Trze­
ba bowiem podkreślić, że w za 
kresie rozwoju motoryzacji Po 

Tak wygląda ul. Ratajczaka w godzinach szczytu. Parkujące 
samochody znacznie zwężają tutaj pasma przejazdu. A zawró­

cenie to już nielada sztuka.
Fot. — St. Ossowski

łem jak wygląda i później po­
drobiłem. Drugi klucz — od 
windy zabrałem z szafki znai- 
dującej się w warsztacie...”

W śledztwie jeden ze świad­
ków — funkcjonariusz PKO — 
mówił, łak jak oskarżony, o 
niezabezpieczaniu teczki przy 
pomocy łańcuszka. Na rpzpra-

Refleksje 
z sali sądowej

wie stwierdził natomiast, że 
to wyjaśnienie złożył w wyni­
ku niezrozumienia pytania, 
zadanego przez przesłuchują­
cego .

Dwaj inni pracownicy PKO 
powiedzieli Sądowi, że łańcusz 
ki były używane. Jednakże 
nawet uznanie tego za pewnik 
nie pozwala stwierdzić, że sy­
stem zabezpieczenia pienię­
dzy był wystarczający. O jego 
nieprawidłowości świadczy naj 
dobitniej casus: hydraulik — 
strażnikiem, a o zawodności 
fakt, że oskarżony bez trudu 
dotarł do skarbca, a więc na 
miejsce, które miało być nie­
dostępne dla osób postron­
nych. Fiasko zamachu oskar- 

znań znajduje się na drugim 
miejscu po stolicy. I tu posłu­
żę się pierwszym stwierdze­
niem zawartym w „Raporcie”: 
jeżeli obecnie mamy w naszym 
mieście około 50 samochodów 
na 1000 mieszkańców, to w 
1980 roku będzie ich już nieco 
ponad 100.

Celem jednodniowej ankie­
ty było rozeznanie, jaki jest 
przebieg poszczególnych grup 
pojazdów, cel przejazdu i przy 
czyny postojów oraz długość i 
czas jazdy. Dokonano tych u- 
staleń dla trzech zasadniczych 
grup pojazdów: osobowych, 
taksówkowych i samochodów 
ciężarowych. W celu zaś u- 
chwycenia możliwie dokład­
nych danych dla poszczegól­
nych stref miasta, podzielono 
je przy badaniach na 10 sek­
torów, 33 okręgi oraz 111 mi- 
krostref. Ponadto na linii osi 
Głogowska — Roosevelta — 
Pułaskiego oraz na linii War­
ty ustalono tzw. dwa „ekrany” 
kontrolne, umożliwiające u- 
chwycenie ruchu ogólnomiej- 
skiego. Ustanowiono też spe­
cjalne punkty kontrolne na 
obrzeżu Poznania. Te ostatnie 
pozwoliły „przechwycić” ruch 
zewnętrzny, przemieszczający 
się przez terytorium miasta 
tranzytowo lub docelowo.

Na „ekranach” badano me­
todą pałeczkową obraz ilościo­
wy przebiegu pojazdów, nato­
miast drogą ankiety uzyskano 
pomiar szczegółowy, ustalają­
cy cel jazdy, kierunki przebie­
gów samochodów itp. W su­
mie badaniami objęto całą do­
bę, analizując wielkości ru­
chu w czasie dla różnych wa­
riantów terytorialnych: dla ca 
lego miasta, śródmieścia i re 
jonu centrum.

Centrum pęka w szwach
Badania ankietowe i ilościo 

we pozwoliły m. in. ustalić, że 
w ciągu doby ruch globalny 
wynosi w Poznaniu 117 844 jaz 
dy rzeczywiste. Z tego na sa- 

żonego Było zaś dziełem przy­
padku, a nie funkcjonowania 
systemu ochrony mienia spo­
łecznego.

Niejeden proces odsłania 
nieprawidłowości w tym za­
kresie i ich następstwa: ułat­
wienie czy wręcz umożliwienie 
przestępczego działania. Roz­
prawa Gawryszaka nadto wy­
kazała — i to szczególnie wy­
raziście — że owe nieprawi51 o 
wości dla określonego typu lu­
dzi mają charakter niemal 
prowokujący.

Proszę ieszcze raź wczytać 
się w cytowane wyjaśnienia 
oskarżonego. Wynika z nich, 
że dostrzeżenie mankamentów 
systemu zabezp eczen a było 
czynnikiem inspirującym pla­
ny kradzieży. Myślę, że nie 
jest to wypadek odosobniony. 
Chyba wielu spośród złodziei 
mienia społecznego, rozpoczy­
na swój proceder dopiero wów 
czas, kiedy zatiważv, że sprzy­
jają temu warunki. Słowem — 
okazja czyni złodzieja. Okazja 
nie umniejsza jednak jego 
winy.

Mówiliśmy o prowokującym 
charakterze zamedbań w o- 
chronie mienia. Dotyczy to lu­
dzi pokroju Felicjana Ga­
wryszaka, który chciał zreali-

jazdów przypadają na godziny 
między 7 a 8 oraz 15 i 16 dla 
samochodów osobowych, 11— 
12 i 16—17 dla taksówek, oraz 
8—9 i 13—14 dla półciężaró- 
wek i 7—8 oraz 14—15 dla sa­
mochodów ciężarowych. Nie 
trudno zatem odczytać z tej 
analizy, że główny nurt prze­
jazdów dla samochodów oso­
bowych (prywatnych bądź służ 
bowych) przypada na okres 
przed zaczęciem pracy i po jej 
zakończeniu, natomiast w przy 
padku np. samochodów ciężą 
rowych — w momentach nasi­
lenia dostaw towarów. Nie ule 
ga też wątpliwości, a wynika 
to z załączonych do „Rapor­
tu” wykresów, że z rejonu 
śródmieścia najbardziej obcią 
żonę jest pojazdami centrum 
Poznania. Zarysował się też in 
ny wniosek: przez centrum 
przejeżdża znaczna część sa­
mochodów ciężarowych tranzy 
towych (co poważnie obciąża 
nasze ulice i zmniejsza ich 
przelotowość) oraz to, że kur­
suje wewnątrz śródmieścia 
zbyt wiele pojazdów ciężaro­
wych przy znacznie mniejszej 
liczbie tzw. półciężarówek. To 
także specyfika ruchu dostaw 
czego w naszym mieście.

Autorzy badań ankietowych" 
zawarli w swym raporcie szcze 
gółowe dane dotyczące celowoś 
ci przejazdów. Podobnie jak 
w przypadku analizy ruchu 
dobowego i w tym wyniki ba 
dań przedstawiono za pomo­
cą wnikliwych i wiele mówią­
cych wykresów. Dla przykła­
du — analiza wykresu doty­
czącego celu jazd samochoda­
mi osobowymi prywatnymi po 
zwala stwierdzić wielkość ru­
chu w poszczególnych dzia­
łach: przejazd do garażu lub 
mieszkania — 28,56 procent, 
do miejsca pracy — 23,43 pro­
cent, do urzędów i biur — 
16,89 procent, dla załatwienia 
spraw osobistych — 14,38 pro­
cent, celem dokonania zaku­
pów lub tylko odwiedzenia 
sklepów — 5,75 procent. Resz 
ta przejazdów dotyczy szkoły, 
rozrywki, odpoczynku, posił­
ku.

Z całej zaś ankiety wynika 
też silna koncentracja biur, 
urzędów, sklepów i usług właś 
nie w śródmieściu i centrum 
Poznania, co sprawia tak znacz 
ny udział procentowy jazd sa­
mochodowych właśnie do tego 
rejonu i zatłoczenie go.

Którędy jeździć, gdzie parkować?
Nie wnikając w szczegółowe 

i naprawdę wnikliwe dane 
liczbowe „Raportu” wypada 
podkreślić przejrzystość jego

Dokończenie na str. 4
EUGENIUSZ COFTA

zować swoje plany źycicwe 
(„moim celem było podnies!e- 
nie standardu życiowego” — 
powiedział na rozprawie) z po 
minięciem trądu codziennej 
pracy, chociaż wymagało to 
naruszenia elemerMarnych 
norm obowiązujących w spo­
łeczeństwie. Jak silnie owład­
nęła nim ta myśl, świadczy o 
tym fragment ekspertyzy psy­
chologicznej: „Nie widział in­
nej drogi do realizacji tych ce­
lów. Obecnie (tzn. w okresie 
śledztwa — przyp, red.) ma żal 
do samego siebie, że nie przy­
gotował lepiej całej akcji...”.

W związku z tym Sad stwier 
dził w uzasadnieniu wyroku:

„Droga do *ego celu wiedzie 
przez podnoszenie wydajności 
i doskonalenie kwalifikacji 
zawodowyęh, a nie przez 
zbrodnię, tym bardziej, że o- 
skarżony był człowiekiem bar­
dzo młodym i właściwie wszy­
stkie możliwości podniesienia 
standardu życiowego — droga 
jak najbardziej uczciwą — 
stały przed nim otworem”.

MICHAŁ ŁUCZAK

P S. Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu za usiłowanie zuchwałej kra­
dzieży pieniędzy na szkodą PKO 
skazał 20-letniego Felicjana Ga­
wryszaka na 6 lat pozbawienia wol 
ności, 10 tys. zł grzywny oraz 
utratę praw nublicznych na 3 lata. 
Wyrok nie jest prawomocny,.
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„Goście" na robotach
Hamburski tygodnik „Der Spie 

gel“ w dwóch kolejnych nume­
rach (48 i 49) zajął się proble­
mem emigracji zarobkowej z 
Europy południowej i Azji Mniej­
szej do krajów zachodnioeuro­
pejskich, głównie NRF. Tytuł te­
go cyklu: „Robotnicy — obco­
krajowcy: pomoc rozwojowa dla 
bogaczy?" mimo iż opatrzony 
znakiem zapytania wyraża tezę 
autorów. Emigracja ta. jest bo­
wiem dla krajów bogatych przyj 
mujących cudzoziemskich robot 
ników źródłem zysków. Nato­
miast kraje odstępujące swą si­
łę roboczą (zwłaszcza Grecję, 
Hiszpanię i Portugalię) stawia w 
wyjątkowo trudnej sytuacji gos­
podarczej. Przedrukowujemy 
fragmenty obu artykułów.

Od przeszło dziesięciu lat milio­
ny ludzi masowo ciągną w nadziei 
zarobków na północ — do Belgii i 
Francji, do Austrii i Szwajcarii, a 
przede wszystkim do Republiki 
Federalnej. Tylko na obszarze 
między Flensburgiem a Mona­
chium osiedliło się 2 240 tysięcy 
robotników zagranicznych, którzy 
podjęli pracę jako pielęgniarze i 
kelnerzy, jako robotnicy przy pro 
dukcji taśmowej i fryzjerzy, jako 
pracownicy zakładów oczyszczania 
miasta i mechanicy. Jest to rucho 
ma armia rezerwowa, składająca 
się z mężczyzn, kobiet i wyros­
tków, wywodząca się z nędzarzy 
pochodzących z zakątków różnych 
krajów naszego kontynentu, gdzie 
poprzednio często wegetowali w 
norach, gdzie nie było pracy i

MILITARIA

„SK0T“ - owoc 
współpracy konstruktorskiej

Od szeregu lat na uzbro­
jeniu jednostek zme­
chanizowanych Wojska 

Polskiego znajdują się cztero- 
osiowe, kołowe, pływające 
transportery opancerzone typu 
SKOT. Ta ze wszech miar u- 
dana konstrukcja jest w swej 
obecnej wersji owocem ścisłej 
współpracy konstruktorów poi 
skich i czechosłowackich 
(SKOT-y są również na wy­
posażeniu Czechosłowackiej 
Armii Ludowej).

SKOT (Stredni Kołowy 
Obrneny Transporter) produ­
kowany przez polski orzemysł 
zbrojeniowy, oznaczony jest 
symbolem SKOT-2 AP. Oto 
jego najważniejsze dane tak- 
tyczno-techniczne. Ciężar ma­
szyny — 12,8 długość — 744 
cm szerokość — 250 cm i wy­
sokość — 271 cm. Pancerz sku 
tecznie chroni zarówno załogę 
wozu jak i żołnierzy przewo­
żonych w części desantowej 
przed ogniem broni strzelec­
kiej oraz odłamkami pocisków 
artyleryjskich, min i grana­
tów; możliwość hermetyzacji 
wnętrza przy zastosowaniu fil 
trów powietrznych chroni żoł­
nierzy przed działaniem gazów 
bojowych i promieniowania 
radioaktywnego.

W obrotowej w:eźyczce 
transportera umieszczone są 
15,5-mm i sprzężone z nim 
7,62-mm karabiny maszynowe: 
można z nich prowadzić ogień 
tak do celów naziemnych jak 
i powietrznych. Otwory strzel­
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SPOŁECZNO - POLITYCZNA
„Zadania partii w dalszym socja 

listycznym rozwoju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Referat 
Biura Politycznego wygłoszony na 
VI Zjeździe PZPR przez I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gierka”. 
KiW, str. 61, zł 3.

„Umocnienie przyjaźni radziec-, 
ko-polskiej historyczna zasługa 
naszych partii. Przemówienie se 
krętacza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa wygłoszone 
na VI Zjeżdzie PZPR”. KiW. str 
14 zł 1. 

możliwości ucieczki z diabelskiego 
kręgu nędzy.

Kraje odstępujące siłę roboczą 
zagarniają wprawdzie miliardy w 
postaci pieniędzy przekazywanych 
z zagranicy przez swych ziomków; 
mogą dzięki temu spłacać zadłużę 
nia i odciążyć swe bilanse płatni­
cze. Jednakże płacą za te korzyści 
drogo: zamienianiem się w pustko 
wie całych połaci kraju, zastojem, 
a czasem nawet regresem gospo­
darczym.

Dla krajów udzielających gości­
ny jest to z kolei błogosławień-

na famach prasy j
ZAGRANICZNEJ

stwo. Robotnicy obcokrajowcy 
„przyczyniają się do pomnożenia 
naszego dobrobytu” (tak twierdzi 
szef kancelarii bońskiego minister 
stwa pracy, dr Herman Ernst). Do 
brobyt i pomyślność byłyby zagro 
żonę, zatrzymałyby się koła i taś­
my potokowe, wystygłyby wielkie 
piece, miasta zatonęłyby w śmie­
ciach, chorzy nie byliby pielęgno­
wani, zwłoki nie byłyby grzebane, 
goście w restauracjach nie byliby 
obsłużeni, ulice nie byłyby asfalto 
wane, gdyby nie zatrudniano tu 
„goszczonych robotników” (robot­
nicy obcokrajowcy nazywani są w 
NRF: Gastarbeiter — przyp. J. W.) 
z południa Europy.

Import tej siły roboczej kosztu­
je niewiele, a opłaca się, gdyż 
większość robotników-obcokrajow

nicze w pancerzu umożliwiają 
też żołnierzom jadącym w 
części desantowej wozu pro­
wadzenie ognia z broni osobi­
stej.

Napęd zapewnia maszynie 
wysokoobrotowy, S-cylindro- 
wy silnik diesle wski „Tatra 
T-928” produkcji czechosło­
wackiej. Przy 2 000 obr./min. 
osiąga on moc 130 KM, pozwą 
lając transporterowi rozwijać 
maksymalną szybkość na szo­
sie 95 km/h. Przeszkody wod­
ne SKOT pokonuje z szyb­
kością 10 kmzh; napędzany 
jest wówczas przez dwie śru­
by umieszczone z tyłu pojaz­
du.

Główny konstruktor fabryki 
produkującej polskie SKOT-v 
w swej wypowiedzi, którą 
przytacza specjalistyczny mie­
sięcznik radziecki „Tiechnika 
i Woorużenije”. stwierdził m. 
in.: „Praca ta dostarcza mi peł 
nej i satysfakcji zawodowej 
Wprawdzie musiałem nieco 
zmienić swoją specjalność — 
uczyniłem to jednak z chęcią, 
problem bowiem był ciekawy a 
zarazem ważny dla obronnoś­
ci kraju. Przed rozpoczęciem 
produkcji mocno natrudziliś­
my się wspólnie z czeskimi ko­
legami. Przeprowadziliśmy wie 
le eksperymentów, różnorodne 
próby terenowe egzemplarzy 
prototypowych. Obecnie ma­
my wszelkie podstawy po te­
mu aby stwierdzić, że ooąnce- 
rzone transportery opuszcza­
jące naszą fabrykę, są nieza­
wodne”. (PAP)

Kazimierz Kąkol — „Na szlaku 
dywersji". Wyd. CRZZ, str. 173, 
zł 14.

Stanisław Nienałtowski — „War­
szawscy gwardziści”. KiW, str. 310, 
zł 18.

„W kraju i na świecie. Rocznik 
społeczno - polityczny -Sztandaru 
Młodych- i -Iskier- 1970”. Iskry, 
str. 459, zł 25.

Edward Zachajkiewicz — „Lubel 
ski eksperyment oświatowo-peda- 
gogiczny". PZWS, str. 252, z 14.

LITERATURA PIĘKNA
Wacław Berent — „Próchno", 

Biblioteka klasyki polskiej 1 ob­
cej. Wyd. Literackie, str. 322, zł 35.

Fiodor Dostojewski — „Zbrod­
nia i kara", Biblioteka klasyki 
polskiej i obcej. PIW, str. 330 plus 
323, zł 50. '

Jerzy Broszkiewicz — „Nie cu­
dzołóż, nie kradnij”. Wyd. Litera 
ckie, str. 435. zł 22.

Halina Oleńska-Zalewska — „Po 
żegnanie z Hawaną”. Wyd. Lubel 
skie, str. 232, zł 18. 

ców — jak twierdzi radca mini­
sterialny dr Christoph Moeller z 
ministerstwa pracy — „stanowią u 
nas wyłącznie ludzie w wieku pro 
dukcyjnym”. Tak więc odpadają 
przede wszystkim wysokie koszty 
szkolenia młodzieży, a ponadto 
również część kosztów związanych 
z zabezpieczeniem starości.

Kraje udzielające gościny nie by 
ły obciążone żadnymi kosztami 
gdy obecni robotnicy byli niemów 
lętami, uczniami, terminatorami. 
Natomiast emigranci muszą pła­
cić na rzecz niemieckich starców, 
inwalidów i chorych. Mianowicie 
robotnicy-obcokrajowcy przekaza­
li Republice Federalnej około 1,2 
mld marek w formie ubezpieczeń 
emerytalnych, wzięli natomiast z 
tego tylko jedną dziesiątą, 127 mi­
lionów. Gdyby nie opłaty uiszcza­
ne przez robotników obcokrajow­
ców. dawno musiałyby być pod­
niesione składki na państwowe 
ubezpieczenia emerytalne.

Przybyszów można spotkać wszę 
dzie — na dworcach, w stołówkach 
zakładowych, w klasach szkolnych, 
jednakże traktuje się ich jak trę­
dowatych i unika odpowiedzialnoś 
ci za nich. „Część swego 
dobrobytu społecznego Republika 
Federalna uzyskała w wyniku nie 
dopuszczalnych warunków życia 
robotników zagranicznych” — po 
wiedział Theodor Schober, prezes 
organizacji charytatywnej diako­
nów EKD (Niemieckiego Kościoła 
Ewangelickiego).

Zarabiają oni wprawdzie łącz­
nie 8,2 miliarda marek netto, jed­
nakże co najmniej jedną trzecią 
tej sumy robotnicy-obcokrajowcy 
— według obliczeń ministerstwa 
pracy — wydają w NRF i wspiera 
ją tym samym koniunkturę w 
Niemczech; mniej więcej dalsza 
trzecia część znajduje się w nie­
mieckich kasach oszczędnościo­
wych i bankach lub też pod ma­
teracami w sypialniach robotni- 
ków-obcokrajowców.

I nawet jeśli robotnicy-obcokra­
jowcy powracają do ojczyzny, pań 
stwa uprzemysłowione nadal ciąg­
ną z nich zyski... (chodzi o to, że 
w kraju ojczystym najczęściej na 
bywają towary państwa, w któ­
rym pracowali, z uwagi na naby­
te przyzwyczajenia konsumpcyjne 
— przyp. J. W).

Wynika stąd — konkluduje 
„Der Spiegel” — że Republika Fe 
deralna nie udziela pomocy rozwo 
jowej, lecz raczej ją bierze od naj 
biedniejszych krajów naszego kon 
tynentu.

J. W.

Poznański raport z „jednego dnia“
Dokończenie ze str. 3

stwierdzeń i nasuwających się 
wniosków natury ogólnej.

Zakładając znaczny „wy­
buch” motoryzacji nie uniknie 
się w Poznaniu przebudowy 
niektórych ciągów komunika­
cyjnych w śródmieściu i cen­
trum Poznania. Nieodzowną 
potrzebą będzie też opracowa 
nie szeregu tras przelotowych, 
pozwalających bądź ominąć 
całkowicie Poznań, bądź jego 
śródmieście. Pewne widoczne 
w tym kierunku dotychczaso­
we wysiłki nie mogą zaspokoić 
potrzeb przyszłościowych, choć 
wiadomo, że roboty drogowe 
są bardzo kapitałochłonne. Ale 
mimo że w obecnej 5-latce 
przeznaczono na nie już ponad 
1,1 mld zł, nie rozwiąże to za-
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AB SSL
— Nie jestem politykiem. Być może ma pan rację... Ale pro­

szę wierzyć w moją szczerość. Nie znam wszystkich tych, któ­
rzy stoją za grupą ludzi, którzy wysłali mnie tutaj, ale wiem, 
że człowiek reprezentujący tę grupę jest dostatecznie wpły­
wowy.

To zabawa w chowanego. W polityce wszystko powinno być 
ustalone od samego początku. Politycy targują się dlatego, że 
nie ma dla nich tajemnic. Jeśli targują'się nieumiejętnie, re­
prezentując państwo, zostają obaleni, albo jeśli przybyli z de­
mokracji parlamentarnych — przepadają w następnych wybo­
rach. Radziłbym panu, aby pan przekazał swoim przyjaciołom: 
nie zaczniemy rozmawiać z nimi do tego momentu, dopóki 
nie dowiemy się kogo oni reprezentują, dopóki nie poznamy 
ich programu ideowego I planów które chcą zrealizować 
w Niemczech, mając zapewnioną naszą pomoc.

- Ideologiczny program jest jasny: bazuje na antykomuniź- 
mie.
- A jak widzą przyszłe Niemcy pańscy przyjaciele? W iaką 

stronę będą się one orientować? Jakie hasła zaproponujecie 
Niemcom? Jeśli nie może pan odpowiedzieć za swoich przy­
jaciół, byłoby dla mnie ciekawe poznać pański punkt wi­
dzenia.

- Ani ja, ani moi przyjaciele nie jesteśmy za tym. aby wi­
dzieć przyszłość Niemiec pomalowaną na czerwony kolor bol- 
szewizmu. Ale w takim samym stopniu wydaje mi się zbrod­
nicza myśl o zachowaniu — chociażby w zmienionej zewnę­
trznej formie takiego czy innego aparatu pcisku niemieckie­
go, który istnieje w Niemczech obecnie.

- Pytanie z tym związane- kto potrafi utrzymać naród nie­
miecki w ramach porządku jeśli Hitler odejdzie? Ludzie koś­
cioła? Ci, którzy znajdują się w obozach koncentracyjnych?

— 233 —

Albo realnie istniejący dowódcy jednostek policyjnych, którzy 
zdecydowali się zerwać z hitleryzmem?

— Siły policji są podporządkowane w Niemczech reichs- 
fuehrerowi SS Himmlerowi.

— Wiem o tym — uśmiechnął się rozmówca.
— A więc mowa jest o zachowaniu SS, która — jak oan są­

dzi — posiada możliwość ocalenia narodu przed anarchią, 
w utrzymaniu w ramach porządku? — spytał ksiądz.
- A kto występuje z taką propozycją? Według mnie taki 

probierń nigdzie nie był jeszcze dyskutowany — odpowiedział 
„Włoch" i uważnie, po raz pierwszy od początku rozmowy bez 
uśmiechu, spojrzał na księdza.

Ksiądz trochę się przestraszył — zorientował się, że powie­
dział zbyt wiele: ten dociekliwy Włoch uczepi się tego i wy­
ciągnie z niego wszystko co wie o stenogramie rozmów 
Amerykanów z SS, stenogramie, który pokazał mu Brunning. 
Ksiądz wiedział, że nie umie kłamać: zawsze zdradza go 
twarz.

A Włoch, jeden z pracowników biura Dullesa powróciwszy 
do domu długo myślał, zanim zasiadł do sporządzenia spra­
wozdania z rozmowy.

„Albo to kompletne zero - myślał „Włoch" — nie reprezen­
tujące nikogo w Niemczech, albo misterny wywiadowca. Nie 
umiał się targować, ale nic ml nie powiedział. Jednak jego 
ostatnie zdanie świadczy o tym, że wie coś o rozmowie z Wol­
fem".

Kaet nie miała pieniędzy na metro. A musiała pojechać 
gdziekolwiek, gdzie jest piec I gdzie można rozebrać dzieci 
I przewinąć je. Jeśli nie zrobi tego, dzieci zginą, gdyż spę­
dziły już dużo czasu w zimnie.

„W takim razie lepiej by było, żeby wszystko skończyło się 
rano — tak jak poprzednio — jakby z oddali myślała Kaet. 
— Albo w tej studzience".

Poczucie niebezpieczeństwa przytępiło się w niej: wyszła 
z piwnicy I nie oglądając się, poszła na przystanek autobu­
sowy. Nie wiedziała dokładnie gdzie pojedzie, iak dostanie 
bilet, gdzie choć na minutę zostawi dzieci. Powiedziała kon­
duktorowi, że nie ma pieniędzy, wszystkie pieniądze zostały 
w zbombardowanym mieszkaniu. Konduktor mruknąwszy coś 
poradził jej. żeby udała się do punktu przyjęć uciekinierów.
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Wielkopolska wieś

Szanse na obfitszy stół
Po raz pierwszy w historii 

powojennej rolnictwo 
polskie osiągnęło plony, 

średnio biorąc, 20 kwintali 
czterech zbóż z hektara, a roi 
nictwo wielkopolskie 25 kwin­
tali z hektara. Bardzo duży, 
odczuwalny w gospodarce żyw 
nościowej postęp osiągnęła tak 
że hodowla trzody chlewnej i 
bydła. Wyraziło się to m. in. 
zwiększonymi w IV kwartale 
ubr. dostawami zwierząt rzeź­
nych na rynek — średnio w 
całym kraju o 18 procent, a w 
Poznańskiem o 20 procent w 
porównaniu z analogicznym 
okresem 1970 roku.

Fakty te znalazły najlepsze 
odzwierciedlenie w skupie pło 
dów rolnych, a także w skle­
pach. Sukces osiągnięty w pro 
dukcji zbożowej jest skutkiem 
udoskonalanej od lat agrotech 
niki upraw, zwiększanych 
systematycznie dostaw nawo­
zów mineralnych i innych śród 
ków produkcji oraz wzrostu 
ogólnej kultury zawodowej 
rolników. Natomiast roz­
wój hodowli nastąpił nie­
wątpliwie dzięki de­
cyzjom władz partyjnych i 
państwowych po VII i VIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. Wytworzyły one klimat 
społeczno - ekonomiczny sprzy 
jający rozwojowi produkcji roi 
nej. Przypomnijmy tylko: ko­
rzystniejsze warunki zbytu,
zwiększone dostawy pasz
treściwych, zmiany w ustawo­
dawstwie rolniczym itd.
Wzrosło więc zaufanie i zain­
teresowanie tym działem pro­
dukcji rolnej oraz poczucie sta 
bilizacji wśród trzymilionowej 
w kraju rzeszy producentów 
rolnych.

Można więc odnotować do­
bry start do realizacji pięcio­
letniego planu gospodarczego 
w zakresie rolnictwa, dobry 
start do założonego przez 
uchwałę VI Zjazdu PZPR 

sadniczych problemów rysują­
cych się na najbliższą przy­
szłość. Nadto autorzy „Rapor 
tu” rozpatrują zagadnienie 
parkowania, także głównie w 
odniesieniu do śródmieścia i 
centrum Poznania, gdzie już 
dzisiaj trudno w godzinach 
szczytu zaparkować pojazd. 
(Potrzeba ponad 4000 miejsc 
parkingowych).

Trzeba też pamiętać, że ba 
dania ankietowe, które posłu­
żyły jako materiał do „Rapor­
tu” przeprowadzono w mo­
mencie, gdy jeszcze nie ist­
niały prawie Rataje i Winogra 
dy, nowe centra urbanistycz­
ne, skąd już obecnie wiele o- 
sób dojeżdża do śródmieścia 
(praca, zakupy, załatwianie 
różnych spraw) własnymi sa­
mochodami. Pewne rozładowa 

wzrostu spożycia, w czym pro 
dukty pochodzenia rolniczego 
odgrywać będą podstawową 
rolę. Rolnictwo będzie zatem 
w dużym stopniu decydować o 
wzroście stopy życiowej spo­
łeczeństwa i dlatego właśnie 
w materiałach VI Zjazdu tak 
dużą wagę przykłada się do 
tego działu naszej gospodarki 
narodowej; na jego rozwój 
przeznacza się niebagatelne 
środki inwestycyjne, nakłady 
finansowe i materiałowe. We­
dług założeń planu produkcja 
rolna powinna wzrosnąć o 
18—21 procent w porównaniu 
z rokiem 1970.

Czy nasze rolnictwo temu 
zadaniu sprosta?

Zastanawiając się nad tą 
kwestią, warto przypomnieć i 
pokazać na przykładzie woje­
wództwa poznańskiego, jak 
kształtowała się produkcja 
rolnicza w minionym 25-leciu. 
Właśnie w 25-leciu, bo pierw­
sze dwa lata po wyzwoleniu 
nie mogą stanowić punktu od­
niesienia.

Szacunkowe dane statystycz 
ne mamy dopiero w 1947 roku. 
Podano tam wskaźniki doty­
czące rolnictwa, ubożuchne plo 
ny zbóż, mizerne stany inwen 
tarza w poszczególnych gospo­
darstwach, zarówno dużych, 
poobszarniczych, jak i śred­
nich oraz indywidualnych. Plo 
ny czterech zbóż z roku 1946 
oszacowano na przeciętnie 10 
kwintali z hektara, bydła na­
liczono 344 tysiące sztuk, trzo­
dy chlewnej 512 tysięcy sztuk. 
Porównajmy więc powyższe 
dane ze stanem za rok 1971: 
plony czterech zbóż — 25,1 
q/ha, pogłowia bydła — 1030 
tysięcy sztuk, trzody chlewnej 
— 1900 tysięcy sztuk.

Takie jest wymowne świa­
dectwo rozwoju rolnictwa 
wielkopolskiego w minionym 
ćwierćwieczu.

nia nasilenia ruchu w kierun 
ku śródmieścia mogą nastąpić 
poprzez lokalizowanie dzielni­
cowych centrów handlowych, 
a także rozmieszczenie w ca­
łym mieście niektórych biur 
i instytucji.

Reasumując — autorzy po­
nad 100-stronicowego „Ra­
portu” słusznie wysuwają te­
zę, że podobne badania ruchu 
miejskiego należy przeprowa­
dzać kompleksowo, w odniesie 
niu do całej komunikacji co 
5 lat, a w przypadku ruchu 
samochodów co 3 lata. Da to 
pełny obraz aktualnych po­
trzeb inwestycyjnych, a zatem 
argumenty zespołom planują­
cym rozwój miasta, zwłaszcza 
jego układów i potrzeb komu 
nikacyjnych.

EUGENIUSZ COFTA

Podobnie jak w produkcji 
zbożowej kształtowały się 
wskaźniki plonów innych 
upraw roślinnych. I tu notu­
jemy dużą dynamikę wzrostu 
plonów. Gdy mówimy dzisiaj, 
że przed 20 laty zbierano po 
180 kwintali buraków z hekta 
ra, młodzi rolnicy przyjmują 
to z niedowierzaniem. Dla nich 
teraz 300 q/ha to za mało, 
gdyż w całej minionej pięcio­
latce wielkopolscy rolnicy 
dostarczali cukrowniom śre­
dnio po 334 q/ha.

Siedząc kolejne roczniki sta­
tystyczne można bez trudu 
stwierdzić, że plony zbóż 
wzrosły w 25-leciu dwa i pół- 
krotnie, pogłowie bydła rów­
nież dwa i półkrotnie, a trzo­
dy chlewnej czterokrotnie.

Jeżeli więc obecnie zakłada 
się uzyskanie w 1975 roku plo­
nów zbóż w granicach 26—27 
kwintali z hektara (w kraju — 
25 q/ha), wzrost pogłowia trzo 
dy chlewnej o 18,6 proc, i by­
dła o 7,4 procent, na podsta­
wie doświadczeń ćwierćwie­
cza można stwierdzić, że jest 
to program niewątpliwie trud­
ny, ale możliwy do zrealizo­
wania. Nie zapominajmy bo­
wiem, że zarówno w ubiegło­
rocznych plonach zbóż, jak i 
w stanie pogłowia inwentarza 
występują między powiatami 
i gromadami dość znaczne 
dysproporcje (w zbożach od 
18 do 45 q/ha). Nie rezygnując 
ze starań o osiąganie plonów 
wyższych jeszcze niż 45 q/ha, 
bowiem i to jest możliwe, nale 
ży dążyć równocześnie do pod­
wyższenia plonów w tych po­
wiatach, gromadach i poszcze­
gólnych gospodarstwach, w 
których średnie zbiory są do 
tychczas niższe od planowa­
nych w skali województwa.

Podobnie może rozwiązać 
rolnictwo wielkopolskie spra­
wę wzrostu produkcji zwierzę­
cej, tym łatwiej, że w uchwa­
le VI Zjazdu zapowiedziano 
wzrost dostaw materiałów dla 
budownictwa inwentarskiego.

Omówiony tutaj 25-letni 
dorobek wielkopolskiego rol­
nictwa, wskazane przez VI. 
Zjazd partii przesłanki dalsze­
go popierania rozwoju pro­
dukcji we wszystkich sekto­
rach rolnictwa i tworzenie dla 
nich coraz lepszych warun­
ków ekonomiczno - produkcyj 
nych — wszystko to pozwala 
na umiarkowany optymizm w 
zakresie wykonania zadań pla 
nowych przez całe rolnictwo 
województwa poznańskiego. 
Zależy to jednak nie tylko od 
samych rolników, ale w znacz 
nym stopniu od wszystkich in­
stytucji i organizacji usługo­
wych współpracujących dla 
wsi. Krótko mówiąc — od 
wszystkich, mogących się przy 
czynić do stworzenia warun­
ków, sprzyjających pracy rol­
ników.

KAZIMIERZ JAZWIECKI
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K314 Sklepy Centrali Rybnej zapraszają do kupna

Polski tartanCztery występy koszykarek
& Praca Nauka Samochody Pracownicy poszukiwani

Wisły w Poznaniu
Druga runda rozgrywek 

rozpoczyna się 29 bm., ale
mistrzowskich ekstraklasy koszykarek, 

w związku z występami mistrza Polski
— Wisły Krakó-w w Pucharze Europy, koszykarki tego zespołu, spot 
kają się już w najbliższa sobotę i niedzielę w Poznaniu z miejsco­
wym Lechem. W tydzień później znowu będziemy mieli okazję 
oglądać krakowianki, które przyjadą na mecze z AZS-em Poznań.

Występy 
polskich tenisistów
W Finlandii przebywa tenisowa 

reprezentacja Polski, która bierze 
udział w międzynarodowym tur­
nieju w Helsinkach. Do finału gry 
pojedynczej kobiet zakwallfikowa-
ły się Polki Wieczorkówna i
Krallowna. W finale gry pojedyn­
czej mężczyzn Niedźwiedzki zmie­
rzy się z mistrzem Finlandii Sailą.

W półfinale Niedźwiedzki wy­
grał z Nowickim — 6:3. 6:2. nato­
miast Fin Saila pokonał w drodze
do finału Fibaka 7:6,
6:4. oraz Rybarrtyka — 7:6, 6:3.

Po turnieju w Helsinkach nasi 
tenisiści startować będą w Turku 
(21—23 bm.) a następnie rozegrają 
mecz Finlandia — Polska w dniach 
24—26 bm. w Helsinkach, (o-b)

W ale ko piłem
ŚLUBOWANIE OLIMPIJCZYKÓW

W czwartek odbyło się ślubowa­
nie olimpijskiej reprezentacji Pol­
ski na XI Zimowe Igrzyska w 
Sapporo.

W imieniu zawodniczek i zawod­
ników, którzy reprezentować nas 
beda na Olimpiadzie Zimowej, ślu 
bowanie złożyła łyżwiarka Graży­
na Osmańska-Kostrzewińska.

DZIŚ POCZĄTEK RAJDU 
DO MONTE CARLO

Polskie Radio przeprowadzi dziś 
bezpośrednia transmisje ze Sta­
dionu Dziesięciolecia w Warszawie 
ze startu do tegorocznego samo­
chodowego Rajdu Monte Carlo.

Poczatek transmisji godz.
17.46 w programie I.

W czwartek wieczorem w war­
szawskim biurze Rajdu meldowali 
się oistatni „spóźnialscy” uczest­
nicy XXXXI Rajdu Monte Carlo. 
O godz. 18 brakowało zaledwie 
trzech ekip, aby lista 42 załóg by­
ła kompletna.

SZWAJCARZY MISTRZAMI

Na torze bobslejowym w St. Mo 
ritz zakończyły się mistrzostwa 
Europy w konkurencji czwórek. 
Złoty medal zdobyła III załoga 
Szwajcarii przed pierwszymi zało­
gami NRF i Austrii.

WYSTAWA OLIMPIJSKICH 
MEDALI

W środę otwarta została w sto­
licy Japonii wystawa złotych, 
srebrnych i brązowych medali 
olimpijskich W sumie 234 medale 
(łącznie z 30 zapasowymi) będą 
przetransportowane samolotem do 
Sapporo w dniu 25 stycznia i zde­
ponowane w sejfie w banku na te 
renie wioski olimpijskiej. Średni­
ca medalu wynosi 6 cm. Jedne
przedstawiają narciarza a inne 
wiarza.

łyż

O PUCHAR EUROPY

W ćwierćfinałowym meczu o 
char Europy w koszykówce

pu- 
ko-

hiet. radziecki zespół T.T.T. Ryga 
Dokonał w Sofii miejscową Mari- 
ca 77:51. (o-b)

Oba mecze Lecha z Wisłą roz- 
poczną się w sobotę i w niedzielę 
o godz. 18 w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego. Nie będą to łatwe po­
jedynki dla poznanianek. Wisła 
co prawda w ostatnią środę uległa 
na własnym terenie mistrzowi 
Francji różnicą 3 pkt., ale w 
związku z rozgrywkami Pucharu 
Europy, koszykarki krakowskie 
od dłuższego już czasu trenują na 
pełnych obrotach i mają za sobą 
kilkanaście spotkań towarzys­
kich i pucharowych. Są więc, jak

już w produkcji
Naukowcy Instytutu Ciężkiej 

Syntezy Organicznej w Blachowni 
Śląskiej. Tadeusz Śnieżek. Alek­
sandra Hofman i Jerzy Wojcie­
chowski zakończyli prace nad ory 
ginalną polską technologią pro­
dukcji odpowiednika tartanu, któ 
ry nazwany został „Isotar”.

Jak wykazała próba eksploata­
cji bieżni z polskiego tartanu zbu 
dowanej w nowej hali, „Górnika” 
w Zabrzu, nie ustępuje ona w ni­
czym tartanowej. Tworzywo oka­
zało się wystarczająco elastycz­
ne i sprężyste dla amortyzowania 
skoków oraz całkowicie odporne 
na obuwie z kolcami, łatwo przy- 
staje do każdej powierzchni od 
drewna do ubitej ziemi a równo­
cześnie bez kłopotów zmywa się 
detergentami względnie rozpusz­
czalnikami Może też być dowol­
nie barwione, (o-b)

VIII spływ kajakowy
to się popularnie 
niu.

Drużyna Lecha 
nie przygotowała

mówi, w uderze na Wełnie
bardzo staran- 
się do II run-

dy. Pod wodzą swojego nowego 
trenera Włodzimierza Pudelewicza, 
zespół spotkał się m. in. z AZS-em 
Toruń, z którym dwukrotnie wy­
grał, a ponadto odbywał intensyw 
ne treningi. Drużyna Lecha wy­
stąpi w tym samym składzie, w 
jakim grała w I rundzie rozgry­
wek.

Dochodząca pomoc domo 
wa do domu lekarza po­
trzebna. Zgłoszenia od 
godz. 17. Ułańska 14 m. 4. 

4063g
Samodzielna gosposia u- 
miejąca gotować potrzeb­
na. Warunki b. dobre. 
Błonie k. Warszawy, So- 
chaczewska 29, Krystyna 
Nowak. K60
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
276Og.
Potrzebna rutynowana 
krawcowa wszelkiej o- 
dzieży dziecięcej na sta­
le. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2801g.

Sprzedam Lublina 2,5-ton.
Poznań, Gostyńska 5.

2684 g
Sprzedam Warszawę 224 
z przyczepą, po kapital­
nym remoncie. Tel. 717-65.

271 Og
Sprzedam korzystnie War 
szawę 203. rok produkcji
1969, stan dobry.
Wlkp.. ul. 1 
pow. Śrem.

Książ,
Kościuszki 4.

2720g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Bnińska 28 przy Warszaw
skiej. 2814g
Sprzedam karoserię War­
szawy combi. Poznań. 
Grudzieniec 78. 2858g

Ucznia przyjmę. Warsz­
tat tapicerski, Pluciński, 
Poznań, Czerwonej Armii 
12 . 2806g
Mgr inż. udziela korepety 
cji matematyki. Telefon 
733-26 po godz, 16. 2700g
Kursy stacjonarne i ko­
respondencyjne pisania na 
maszynie organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów 
i Maszynistek, Oddział w 
Poznaniu, Chełmońskiego

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 67-11-24.

3966g
Warsztat kowalsko-ślusar 
ski wydzierżawię lub 
przystąpię do współpracy 
w Poznaniu lub wojewódz 
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2960g.

Po raz ósmy w dniach 29 i 30 
bm. organizują tradycyjny karna 
wałowy spływ kajakowy na rze­
ce Wełnie: PKKFiT, Hufiec ZHP 
w Obornikach oraz koło PTTK w

nr 7. 2933 g

* hupno Sprzedaż

Oddam w dzierżawę ga­
raż murowany na Osiedlu 
Wielkiego Października. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 2938g,

Matrymonialne
Kupię formę na rury prze 
pustowe o 0 50 i 60 cm.

--------------------- -------- ------------ Kazimierz Kasprzyk, 
Rogoźnie. Trasa prowadzić będzie rówiec, pow. Śrem.
z Rogoźna do Miłowodów.

Zgłoszenia do udziału w impre­
zie przyjmuje Komenda Hufca 
ZHP w Obornikach przy ul. Sądo 
wej nr 8. (x)

Przedolimpijski rekonesans za ocean
Jeden z najlepszych trenerów koszykówki. Witold Zagórski. którv 

wielokrotnie prowadził w pokazowych meczach reprezentacje Eu­
ropy. opiekun reprezentacji Polski, stoi wobec trudnego zadania.
Wkrótce nasi koszykarze udadzą 

sie do Rio de Janeiro, aby uczest­
niczyć w pucharze międzykonty- 
nentalnym.

Eddy Merckx 
sportowcem 1971 r
W Paryżu ogłoszono 20 bm wy­

niki plebiscytu Międzynarodowe­
go Związku Prasy Sportowej 
(AIPS) na „Sportowca roku 1971”. 
Dziennikarze z czterech kontynen­
tów, biorący udział w plebiscycie, 
przyznali to zaszczytne miano 
świetnemu belgijskiemu zawodo­
wemu kolarzowi Eddy Merckxowi. 
Następne miejsca, kolejno zajęli: 
fenomenalna pływaczka australij­
ska Shane Gould, podwójny złoty 
medalista lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy z Helsinek Fin 
Juha Vaatainen, „najsilniejszy 
człowiek świata” radziecki cięża­
rowiec Wasilij Aleksiejew oraz 
amerykański pływak Mark Spitz.

(o-b)

Powrót piłkarzy Legii
W czwartek powróciła do War­

szawy, po długim zaoceanicznym 
tournće. drużyna piłkarska war-
szawskiej 
Hiszpanii, 
grali dwa 
misowali. 
grudniu i

Legii. Po występach w 
gdzie wojskowi prze- 
spotkania i jedno zre- 
Legia występowała w 
w styczniu w Ekwado-

ńze, Kostaryce i Kolumbii. Forma 
zespołu stopniowo zwyżkowała i 
w siedmiu kolejnych pojedyn­
kach warszawska jedenastka od­
niosła aż sześć zwycięstw i jeden 
mecz zremisowała, (o-b)

Surowymi egzaminatorami na­
szych kandydatów do występu na 
Olimpiadzie w Monachium będą 
najlepsze, obok Jugosławii, zespo­
ły amatorskie świata: Brazylia, 
USA i ZSRR.

Polska drużyna powróciła właś­
nie ze Stanów Zjednoczonych, 
gdzie z powodzeniem wystąpiła w 
jedenastu spotkaniach z uniwer­
syteckimi zespołami amerykański­
mi.

„Przejechaliśmy ok. 20 tys. km 
podczas naszej przeszło miesięcz­
nej nieobecności w kraju — po­
wiedział R. Zagórski w rozmowie 
z dziennikarzem PAP. Nasi repre­
zentanci mieli doskonałą lekcję 
wszechstronnej, nowoczesnej ko­
szykówki.

Ekipa uniwersytetu Vanderbilt, 
której pokonanie było sporym 
sukcesem, a także uniwersytetu 
Tenessee — z którą przegraliśmy 
mimo prowadzenia 22:9 — to ze­
społy o dobrej marce Takie na­
silenie spotkań było bardzo poży­
teczne obecnie — w okresie budo 
wania zespołu na przedolimpijskie 
eliminacje. Stale jednak musimy 
eksperymentować, zmierzając do 
lepszego zgrania, poprawy skutecz 
nosci środkowych i rozgrywają­
cych urozmaicenia ataku. Ńie jest 
również dobrze w defensywie. Sło 
wem — czeka nas masa pracy.

Przedolimpijski rekonesans za 
oceanem był w sumie udany, cho 
ciąż wykazał duże braki. Do Bra­
zylii jedziemy na pięć meczów — 
dwa towarzyskie i trzy pucharo­
we. Powrót nastąpi 2 lutego, a 10 
dni później wystartuje ekstrakla­
sa. Warto pamiętać, że droga do 
ekipy na eliminacje w Holandii 
(2—24 maja) jest nadal otwarta dla 
wielu zawodników — powiedział 
na zakończenie W. Zagórski.

(o-b)

Ba-

2538g
Kupię niemy projektor 
filmowy 16 mm (opis, ce­
na). Henryk Hau. Wolsz­
tyn, Marchlewskiego 24 

2982g

Panna, lat 55. przystojna, 
rencistka, średnie wy­
kształcenie, domatorka — 
pozna kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 242»g.
Kawaler rzemieślnik po
trzydziestce.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia 
1972 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy, jedyny, mąż, syn i zięć, 
przeżywszy lat 48

tDnla 19 stycznia 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa, bab­

cia, prababcia i ciocia, przeżywszy lat 93, śp.

CZESŁAW MUTH MARIA KLESZCZOWA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 stycznia br. 

o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Głów­
nej.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 10 w kościele parafialnym w Duszni­
kach.

W smutku pogrążona
Poznań, Ostrówek 6 m. 2. 4085g

4120g

Sprzedam tanio tokarkę 
do metalu na pryzmach — 
niekompletną, 606 mm to­
czenia. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2744g.
Sprzedam dużą palmę Fe 
nix. 41-18-28 od 16. 2765g

niezależny, 
nałogów,

przystojny, 
bez żadnych

zaradny, osz-
czędny, z mieszkaniem w 
Poznaniu, rozpoczętą bu­
dową własnego domu, po­
zna panią przystojną do 
lat 30, o tych samych za­
letach. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2480g.

tDnla 19 stycznia br. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami,

ks. JULIAN GÓRECKI 
proboszcz parafii Kunowo nad Obrą, 
w 71 roku życia i 45 roku kapłaństwa.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go odbędzie się w piątek, dnia 21 stycznia br. 
o godz. 17, a pogrzeb w sobotę, dnia 22 stycz­
nia br. o godz. 14.30.

Czcigodnych Konfratrów prosimy o memento 
we Mszy św.

W imieniu kapłanów dekanatu gostyńskiego 
ks. dziekan Teodor Lerch 

4059g

+ Dnia 20 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

siostra, ciocia, kuzynka i szwagierka, śp.

IRENA SOlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 8.40

Pogrążona

Poznań, ul.

na cmentarzu

w smutku

Długosza 23.

sobotę, dnia 22 bm. 
junikowskim.

RODZINA

4135g

tW dniu 19 stycznia 1972 r. po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła w wieku 51 lat, nasza najukochańsza 

żona, matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ZOFIA BUKOWSKA
z domu KOTECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, córki, syn, synowa, zięć

i Krzysiu
Poznań, Szamotulska 39 m. 15. 4150g

tDnla 19 stycznia 1972 roku przeniósł się do 
wieczności, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany nasz brat, wujek i kuzyn, śp.

ks. JULIAN GÓRECKI 
proboszcz parafii Kunowo nad Obrą, 
uczestnik Powstania Warszawskiego, 

odznaczony Orderem Polonia Restituta i innymi 
krzyżami zasługi.

W głębokim żalu i smutku pogrążone 
siostry i rodzina 

4058g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 stycznia 1972 r. po długiej chorobie zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61

EDMUND ANTKOWIAK

tDnia 19 stycznia 1972 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, śp.

ZIEMOWIT DOBRZAŃSKI
tz. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

18 stycznia 1972 r. zmarła nagle najdroższa 
matka i babcia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W smutku pogrążone

Poznań, Karwowskiego 22 m. 1.
żona i rodzina

4164g

kpt. WP w 
b. jeniec

stanie spoczynku, 
Offlagu Murnau.

HELENA BŁASZAK
z domu KO2LAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm.
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone
■ud żona i rodzina

4081 ?
PS

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
4102g
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„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, 
przyjmie do pracy zaraz:
— INSPEKTORÓW gospodarki materiałowej w 

Dziale Zaopatrzenia. Wymagane średnie wy-, 
kształcenie i praktyka w służbie zaopatrzenia lub 
gospodarce materiałowej w budownictwie;

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego na stano­
wiska kierowników budów i obiektów w terenie. 
Wykształcenie wyższe lub średnie techniczne, 
uprawnienia budowlane oraz praktyka w wyko­
nawstwie robót inżynieryjnych;

— MAJSTRÓW w specjalności robót konstrukcji 
żel.-bet. oraz sieci zewnętrznych wodno-kan. 
Wymagane uprawnienia mistrzowskie 1 praktyka.

Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokój 502.
K249

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie natych­
miast do pracy:

— CIEŚLI,
— BETONIARZY,
— KIEROWCÓW CIĄGNIKA.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w okresie zimowym posiłki regeneracyjne,
— odzież ochronną.
— ciągłą pracę przez cały rok.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
pok. 17, tel. 561-88. K398
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz: 
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, 
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW do prac rozwojo­

wych w zakresie technologii produkcji łożysk 
tocznych,

— ST. EKONOMISTĘ d/s socjalno - bytowych,
— STRAŻNIKÓW do straży przemysłowej,
— KOWALI,
— SZLIFIERZY AUTOMATÓW,
— TOKARZY AUTOMATÓW,
— TOKARZY - FREZERÓW,
— Ślusarzy remontowych,
— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 
Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krańcowa 

nr 9. Dojazd tramwajami linii 6. 8 i 19 oraz autobu-
sem nr 70. K273
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Wegliniecka 7/9. dojazd 
tramwajami nr 3. 13, 17 — zatrudni zaraz:

— Ślusarzy MASZYNOWYCH i do remontu 
obrabiarek,

— TOKARZY, FREZERÓW,
— OSTRZACZA NARZĘDZI,
— KRAJACZA,
— SPAWACZA (wypalanie ręczne i maszynowe),
— SZLIFIERZY POLERNIKOW,
— SPRZĄTACZKI WARSZTATOWE.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K10370

Dnia 17 stycznia 1972 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach długoletni pracownik 
magazynu naszej Spółdzielni

STANISŁAW CIESIELSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego, sumienne-' 

go i serdecznego kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają
Rada — Zarząd — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni „Budowlana” 
Usług, Zaopatrzenia i Zbytu 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 stycz­

nia 1972 r. o godz. 11 w Skórzewie, pow. Po­
znań.

Dnia 13 stycznia 1972 r. zmarł

JAN SIWIK

K-W

b. długoletni pracownik Zarządu Okręgu PZM.

Zmarły był sumiennym pracownikiem 1 ser­
decznym kolegą.

Pogrzeb odbył się w dniu
Rodzinie Zmarłego wyrazy 

czucia składają

Zarząd Okręgowy i

17 stycznia 1972 r. 
serdecznego współ-

pracownicy
Polskiego Związku Motorowego w poznaniu

K547

Dnia U stycznia 1972 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

ROMAN KNAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, cenio­

nego pracownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
I Oddziału Powszechnej Kasy Oszczędności 

w Poznaniu
4084g

+ Dnia 18 stycznia 1972 roku zmarła kochana 
żona i babcia, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku 56 lat

WŁADYSŁAWA PRZYDANEK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 10 w Konarzewie.

W smutku pogrążony
• mąż z dziećmi

Konarzewo, pow. Poznań. 4062g

+ Dnia 19 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana, o szla­

chetnym sercu koleżanka, śp.

BOLESŁAWA GRUNTOWICZ
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążone

4090?
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Piątek

Agnieszki

Słońce: 7.51—16.17

TEATRY

Rozstrzygnięto konkurs 
U nas dobry upominek" Kopernikowska

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
OPERA — g. 19 „Jezioro łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Ludowa 

szopka polska” (przedstawienie za 
mknięte).

Ciekawe propozycje handlu • Kłopot z opakowaniami
wystawa filatelistyczna

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20
„Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO — g.10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15 „Nie ma nic lepszego od złej 
pogody” (bułg. 14 1.), g. 17.30, 20 
..Nie można żyć we troje” (ang. 
18 1.).

GONG — g 16, 18, 20 „Most” 
(jug. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zło­
to Mackenny” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Pan 
Dodek” (poi. 11 1.), g. 16. 18, 20 
„Nic o niej nie wiedząc” (wł. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Gdzie jest ge 
nerał” (poi. 11 1.). g. 19.30 SDKF 
„Jubilacik” („Ślubowanie'’) .

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 „Sze 
rokość geograficzna zero” (jap. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Dzi­
ki i swobodny” (ang. 7 1.), g. 17.30, 
19.30 „Nie lubię poniedziałku” 
(Pol. 14 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 ,,Wyzwo­
lenie” - cz. I i II (radź. 14 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30. 20 
l^l* poniedziałku” (poi.

PAŁACOWE — g. 19.30 „Dwoje 
na huśtawce” (USA 16 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
„Pogromca zwierząt” (rum. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zerwanie” (franc. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Szalony koń” (USA 11 1.), g^ 
19.30 „Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Jeszcze 
słychać śpiew i rżenie koni” (poi 
14 1.).

TĘCZA — g 15.30 „Porwany za 
młodu” (NRD 14 1.), g. 17.30, 19.30 
18 lS)Cm niewiernym mężem” (fr.

warta — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
„Pułapka” (poi. 16 1.), g. 20 — 
seans zamknięty (DKF UR ZMS).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g., 14.45, 16.45, 18.45 „Motodrama” 
(Pol. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Viva Tepepa” (wł 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Lubo- 
ziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
11 ^1 ) ”^an^arm się żeni” (franc.

FÓTOPLASTIKON — g. 12—20 
„wybrzeże Kości Słoniowej”.

TJył to już drugi konkurs 
" na dobry i praktyczny 

prezent przygotowany w han 
dlu i okazał się lepszy od 
ubiegłorocznego: przy niemal 
tej samej liczbie uczestników 
(78 zespołów sklepowych MIID 
i PSS) przedłożono nabywcy 
znacznie bogatszy zestaw upo 
minków, bardziej różnorod­
nych i pomysłowych.

Przypomnijmy: inicjując
konkurs w ramach kampanii 
o HANDLOWY ZNAK JAKO 
SCI zwróciliśmy się do wszy­
stkich handlowców z propozy 
cją aby spojrzeli na swoje pół 
ki sklepowe pod kątem skom­
pletowania oryginalnych i 
praktycznych upominków świą 
tecznych. Często bowiem na­
bywca miewa kłopot z wy­
braniem prezentu, nieraz więc 
ogranicza się do kupna butel­
ki wina czy czekolady, tym-

„Zamek Królewski" 
w Bibliotece UAM

W hallu Biblioteki Głów­
nej Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, przy ulicy Rataj­
czaka czynna jest wystawa 
kilkudziesięciu wydawnictw i 
fotogramów obrazujących pow 
stanie, dzieje, zniszczenie i od 
budowę Zamku Królewskiego 
w Warszawie. Z wystawy zor­
ganizowanej przez Ośrodek In 
formacji Naukowej Biblioteki 
UAM korzystają zarówno stu 
denci przebywający w Biblio 
tece jak i przypadkowo trafia 
jący tam mieszkańcy naszego 
miasta. (Skaj)

czasem handlowcy mogą za­
proponować klientowi wiele 
innych upominków. Dlatego 
wysunęliśmy hasło konkursu: 
„1001 uśmiechów”, co miało 
m. in. sugerować, że także po 
spolite drobiazgi w różnorod­
nym zestawie, wybrane we­
dług jakiegoś tematu, przydat 
ności (np. kosmetyki dla pani), 
mogą być miłym, niedrogim 
upominkiem.

Uczestnicy konkursu zaofe­
rowali w swych sklepach po 
10—25 zestawów. Mogliśmy 
je nabyć w sklepach upomin- 
karskich, galanteryjnych, spo 
żywczych, z artykułami go­
spodarstwa domowego, w per­
fumeriach i drogeriach oraz w 
domach towarowych. Łatwo 
więc obliczyć, że zestawów 
tych było ponad umowny ty­
siąc a więc przeszło dwa razy 
więcej niż rok temu.

Na podstawie 23 zgłoszonych 
do jury propozycji od dyrek­
cji MHD i PSS, komisja kon­
kursowa dokonała rozdziału 
nagród. Brała ona pod uwagę 
liczbę zestawów, ich pomysło­
wość, przydatność (popular­
ność u klientów), estetykę opa 
kowań.

I nagrodę w wysokości 5000 zł 
jury przyznało zespołowi sklepu

dal poznański, powinni zadbać 
o stały dopływ okolicznościo­
wych opakowań. Można mimo 
wszystko to zorganizować, in­
spirując choćby wystawców 
Targów Krajowych. Zachętą i 
sprzyjającą okazją powinien 
być ponadto organizowany je- 
sienią w Poznaniu Międzyna­
rodowy Kongres Reklamy.

Zresztą, prezenty kupuje się 
nie tylko ze świątecznych oka­
zji i w czasie konkursu, pora 
więc uczynić dalszy postęp w 
kulturze handlu i reklamie.

(zs)

W 30 rocznicę PPR

Spotkanie 
u spółdzielców

MHD 35 z upominkami (ul.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny z cyklu „Maestro di 
capella” — dyrygent — Bohdan 
Wodiczko.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul Grunwaldzka 16; 
chirurgia dziecięcą do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka, neu 
rologia — ul. Walki Młodych 8; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; psychiatria — uL Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod. 
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 1 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedzielę i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki, al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53, Starołęcka 79, Dzierżyńskie­
go 394, Kórnicka 24

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.30 Dla domu i dla ciebie: 
9 Dla klasy IV lic Zajęcia fakul­
tatywne grupy biologiczno-che­
micznej. temat: Immunologia; 9.20 
Arie z oper: 9.40 Dla przedszkoli 
„Nasza babcia”: 10.05 Dzień dzi­
siejszy — „Ich miedziany kraj”; 
10.25 Zimowa olimpiada w piosen­
ce; 10.50 Gra Errol Garner: 11 Dla 
klas VIII (j. polski) „Chociaż bez 
oręża” — słuch.; 11.30 Mel. dla 
Agnieszki; 12.25 Z poznańskiej fo- 
notekj muzycznej: 13 Dla klasy IV 
lic. „Historia na nowo odkryta”; 
13.20 Gra zespół akordeonistów T. 
Wesołowskiego; 13.40 Więcej, le-

MTIMINOSCI
■ Ostatnio odbyło się w Bla­

chowni Śląskiej podsumowanie 
i ocena działalności zakłado­
wych oddziałów Samoobrony w 
resorcie chemii. Pierwsze miej­
sce i puchar Ministra Przemysłu 
Chemicznego otrzymał ZOS przy 
Poznańskich Zakładach Nawo­
zów Fosforowych. Również I lo­
katę i puchar uzyskał Zespół 
Polityczno-Informacyjny tego sa­
mego ZOS. Oba puchary przesz 
ły na własność ZOS-u, gdyż zo­
stały zdobyte przez Zakład po 
raz drugi z kolei, (c)

■ Na zasłużony odpoczynek 
przeszło w tych dniach kilku pra 
cowników Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego przy ul. Ratajczaka 
46. Pożegnał ich na specjalnym 
spotkaniu dyrektor przedsiębior­
stwa, który także przedstawił no 
we zadania inwestycyjne PPBP. 
Wśród odchodzących żegnano 
także mistrza budowy Francisz­
ka Podeszwę. Pracował on m. 
in. na takich obiektach jak: su- 
per-sam, przebudowa hotelu 
„Lech" oraz hala dla „Pozbetu" 
przy ul. Dziekańskiej, (na)

Dąbrowskiego 15). II nagrodę 
(3500 zł) otrzymała załoga sklepu 
spożywczego MHD nr 43 (ul. Fre­
dry 1). III nagrodę (2500 zl) — 
personel sklepu PSS nr 324 z krysz 
talami (Stary Rynek 44) wyróżnio 
ny już w roku ubiegłym medalem 
HANDLOWEGO ZNAKU JAKOŚ­
CI. Jury przyznało też dwa wyróż 
nienia po 2000 zł dla załóg — skle 
pu drogeryjnego MHD nr 77 (ul. 
Ratajczaka 31) i galanteryjnego 
PSS nr 391 (ul. Wrocławska 16). 
Nagrody te zostaną wręczone pod­
czas uroczystości Dnia Handlow­
ca.

Większa staranność w dobo­
rze artykułów do zestawów 
upominkowych zapewniła po­
prawny poziom tych propozy­
cji. Za mało jednak było ich z 
dziedziny np. gospodarstwa do 
mowego — tu właśnie ważny 
jest dobry pomysł zestawu.

Konkurs potwierdził też, że 
handlowcy nadal mają ogrom­
ne kłopoty z opakowaniami. 
Jednostkowe opakowania przy 
kompletowaniu zestawów były 
oczywiście, nieprzydatne, stoso 
wano więc prowizoryczne tor­
by i koperty z tworzyw i tylko 
w kilku przypadkach specjal­
ne kartony. A wiadomo prze­
cież, że przy upominku dobre, 
estetyczne i efektowne opako­
wanie gra rolę nie mniejszą niż 
sam towar. Wydaje się, że wła 
śnie nasi handlowcy — uczest­
nicy kampanii o handlowy me

Z inicjatywy Komitetu Śro­
dowiskowego PZPR Spółdziel­
czości Pracy odbyło się wczo­
raj w Klubie „Mozaika” przy 
St. Rynku spotkanie z b. dzia­
łaczami PPR. Wzięło w nim u- 
dział 97 osób — członków PPR 
w pierwszych latach po wyz­
woleniu, towarzyszy walki z 
szeregów GL i LWP, organiza 
torów życia w powojennym 
Poznaniu. Wielu z nich do dzi 
siaj ofiarnie pracuje w szere­
gach PZPR w spółdzielczości 
pracy lub spółdzielniach in­
walidzkich. Obecni byli także 
przedstawiciele KW PZPR i 
Komitetu Dzielnicowego Stare 
Miasto.

Podczas spotkania kilkudzie 
sięciu osobom wręczono war­
tościowe książki.

Ponadto z pozostających w 
posiadaniu b. działaczy PPR 
pamiątek zorganizowano oko­
licznościową wystawę, ilustru 
jącą lata pracy i walki PPR o 
umocnienie władzy ludowej, (c)

piej, 1 
„Rzecz

taniej;
o Jadwidze

Rep. literacki

14.20 Kompozytor
Moniuszko: 15.05

! Szumskiej”; 
tygodnia — S. 
Godzina dla

dziewcząt i chłopców: 16.05 Alfa i 
Omega: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej lady: 19.30 Ku­
pić, nie kupić, posłuchać warto; 
19.45 Konc. życzeń; 20.30 Śpiewa 
„Mazowsze”; 21 Gospodarskie roz­
mowy; 21.15 Z księgarskiej lady; 
21.30 Zespół „Dziewiątka”; 22 Mag. 
studencki; 23.10 O co tu chodzi?; 
23.15 Z nagrań ork. smyczkowych i 
kameralnych: 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej; 0.30 Program
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 7, 8. 10.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.5o Polskie mel. lud.; 9 Górnik — 
express muzyczny; 9.35 Z życia 
ZSRR; 8.55 „2 kwadranse dla wir­
tuozów”; 10.25 „Rondo” — pow.; 
10.45 Konc. poranny; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Przechadz 
ki po Poznaniu: 13.40 „Na przeło­
mie zimy” — fragm. wspomnień; 
14.05 Orientalne przeboje: 14.30 
Estrada „Przyjaźni”;' 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Ballady chóralne 
Zoltana Kodaly’a; 15.20 Śpiewa 
Barbra Streisand; 15.30 „Warszaw­
ski Pamiętnik Muzyczny”; 17.25 Po 
znański Konc. Życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Komentarz ak­
tualny; 18.20 Sonda — dźwiękowy 
przegląd spoi.-ekonom.; 19.15 Lek­
cja j. angielskiego; 19.31 Konc. z 
nagrań Wielkiej Orkiestry Symf. 
PR i TV; 21.08 Wiersze M. Z. Bor- 
dowicza; 21.18 Muzyka tan.; 22.33 
„Dziś wieczór gramy”; 23.20 S Ra 
choń zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

Kto został oszukany?
Na terenie Poznania działał 

oszust, który podając się za zdu­
na lub pracownika ADM-u chodził 
po mieszkaniach proponując na­
prawę lub przestawienie piecy. 
Wykorzystując nieuwagę lokato­
rów dokonywał kradzieży różnych 
przedmiotów.

Osoby poszkodowane działaniem 
oszusta proszone są o zgłoszenie 
się w KD MO Wilda, ul. Chłapow 
skiego 12, p. 208 lub tel. nr 412-355 
w godz. 8—16. (na)

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” pow.; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Concerti grossi — J. F. Haendla 
— Concerto grosso op. 6 nr 1; 10 
Lekcja j. niemieckiego; 10.15 Au­
dycja Radia ONZ; 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Zabić drozda” — 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13.05 
Na wrocławskiej antenie; 15 Re­
laks na wyspach — gawęda: 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.50 Latina viva: 16.15 Piosenki z 
lamusa; 16.30 Dixieland z Carnegie 
Hall; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quod 
libet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Jeźdźcy” — pow.; 17.40 Groteska 
po polsku; 17.55 Radiowa Encyklo­
pedia Kultury; 18.20 „Zapomniane 
stronice” zespołu „Nice”; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Powieść w 
wyd. dżw. „Ogniem i mieczem”; 
19.30 Tylko po hiszpańsku; 19.45 Po 
lityka dla wszystkich; 20 Kołysan­
ki dla lwa: 20.25 Ilustrowany Ty­
godnik Rozrywkowy: 21.50 J. F. 
Haendel „Muzyka na wodzie”: 
22.08 Anna German; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Recytuje — Zofia 
Seretok; 23.05 Konc. tylko dla me 
lomanów; 23.50 Śpiewają Andrzej 
i Eliza.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs rolniczy dla agrono­
ma i zootechnika: „Organizacja 
gospodarki uproszczonej i specja­
listycznej”: 9.20 — „Sygnet z sy­
rena” — fab. film prod. węgier­
skiej (cz. II); 10.55—11.25 — Pro-

W przyszłym roku cały świat obchodzić będzie 500 - lecie 
urodzin najwybitniejszego astronoma, — Mikołaja Koperni­
ka. Szczególnie intensywnie przygotowuje się do tych obcho­
dów Polska.
Jednym z punktów uczcze­

nia rocznicy urodzin Koperni­
ka będzie przygotowywana w 
Poznaniu Światowa Wystawa 
Filatelistyczna pod hasłem 
„Polska 73”. Zlokalizowano ją 
na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, a 
ma się ona odbyć w czasie od 
19 sierpnia do 2 września 1973 
roku.

Zapowiedź urządzenia wy­
stawy, której organizatorem 
jest Polski Związek Filate­
listów, wzbudziła na całym 
świecie olbrzymie zaintereso­
wanie. Dowodem tego są licz­
ne zgłoszenia i listy z zapyta­
niami, które już otrzymuje Ko 
mitet Wystawy. Warto dodać, 
że patronat nad imprezą prze­
jęła Międzynarodowa Fede­
racja Filatelistyczna (FIP).

O tym, że poznańska wysta­
wa będzie największą z do­
tychczas w tej dziedzinie or­
ganizowanych świadczyć mo­
że zapowiedź wystawienia 
5000 ram (po 16 kart albumo­
wych każda). Eksponaty mają 
być rozmieszczone według kla­
syfikacji przewidzianej regu­
laminem FIP. W specjalnym 
pawilonie przedstawione będą 
znaczki związane z postacią 
M. Kopernika, jego życiem i 
działalnością. Przewidziany 
jest także międzynarodowy po 
kaz projektów znaczków, oraz 
urządzenie szeregu imprez to­

warzyszących, jak: sympozja, 
kongresy, festiwale *” 'filmów, 
konkursy, aukcje itp. Poczta
polska wyda specjalne emisje 
znaczków, a także okolicznoś­
ciowe datowniki, związane z 
rocznicą i samą imprezą.

Biuro Światowej Wystawy 
Filatelistycznej „Polska 73” 
mieści się w Poznaniu, Pałac 
Kultury, Czerwonej Armii 
80/82. (c)

echa naszvc 
publikac

Dlaczego złe piwo?
HZ „Prztyczku” pod tytułem

„Skarga piwoszów” („Głos” z 5 
bm.) pisaliśmy o złej jakości pi­
wa dostarczanego przez rozlewnię 
przy ul. Dąbrowskiego 28.

W odpowiedzi na naszą publika 
cję otrzymaliśmy wyjaśnienie Po 
znańskiej Wytwórni Produktów 
Spożywczych PT w którym m. in. 
czytamy:

Do rozlewu stosowane sa bu­
telki z tzw. „zamknięciem paląko 
wym” który to przestarzały sys­
tem zamknięcia, jest mniej dosko 
nały od zamknięć na kapsel ko­
ronkowy i mimo systematycznej 
wymiany uszczelek gumowych o- 
raz stałej kontroli mogą spora­
dycznie występować butelki, z 
których nastąpiło ulotnienie się,

Dyżur posła
Dzisiaj 21 bm. w godz. od 

17 do 19 w lokalu Poznań-

zawartego 
węgla.

Ponieważ 
stosowane

piwie dwutlenku

butelki pałąkowe będą
jedynie do

kwartału br., a po tym
końca I 

okresie

skiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu, Plac Ko- 
legiacki 17, pełnić będzie 
dyżur poseł Leon Kunys. 

(na)

Renesans aktorskich teatrów
KI iemal równocześnie, tego 

samego dnia (w poniedzia­
łek 17 stycznia), rozpoczęły w 
Poznaniu działalność dwa nowe, 
małe, aktorskie teatry. Pierw­
szy w Wielkopolskich Zakładach 
Teletechnicznych „Teletra", dru 
gi pod opieką Klubu Miłośników 
Teatru, w Pałacu Kultury.

Spotkanie teatru z załogą „Te 
letry" wypełniła końcowa scena 
z „Mordercy nie do wynajęcia" 
Ionesco w układzie Eugeniusza 
Aniszczenki oraz w wykonaniu 
dwóch aktorów Teatru Polskie­
go Piotra Wyparta oraz Stanis­
ława Stańka. Spektakl ten zapo­
czątkował stałą współpracę rad 
zakładowych obu nowych par­
tnerów: Teatru Polskiego i „Te- 
letry", polegającą na dwustron­
nym wzajemnym świadczeniu so 
bie usług. Jest to więc kontynua 
cja, zapoczątkowanej przed la­
ty przez Wydział Kultury miasta, 
imprezy pn. „Teatr na Rogat-

kach", ale na innych już zupeł­
nie, nowych, zasadach organiza­
cyjnych. Dawniej teatr był zapra 
szany przez wydział kultury do 
terenowych placówek zakłado­
wych i klubów, obecnie wszyst­
ko dzieje się już w ramach bez­
pośrednich umów między rada­
mi zakładowymi teatru oraz 
przedsiębiorstwa. Ciekawa to ini 
cjatywa, poczekajmy jednak z 
komplementami, na dalsze jej re 
zultaty.

Drugie przedstawienie zapo­
czątkowało działalność nowego

wyłącznie butelki zamykane kap­
slem koronkowym, przypadki tego 
rodzaju nie będą się powtarzały.

Niemniej do tego czasu dołoży­
my wszelkich starań, aby poprzez 
wzmożoną kontrolę wyeliminować 
butelki z wadliwym zamknięciem 
i zabezpieczyć konsumentów 
przed przykrymi niespodziankami, 
o których była mowa w notatce 
„Głosu”.

Wyjaśnienie to usprawiedliwia 
w znacznej mierze rozlewnię przy 
ul. Dąbrowskiego 28 i wierzymy, 
że obsługa tej placówki dołoży 
starań, by do klientów nie trafia­
ło piwo złej jakości. (Hm)

sygna
| Tel 657-18. godz. 8.30-15 |

gram dla szkół Wychowanie
obywatelskie (kl. VIII): „Legity­
macja”; 11.55 — Wychowanie pla-
styczne 1
12.45—13.15
„Zasada

(kl. VII—VIII):
— Fizyka 

zachowania
(ki.

Plakat;
. VII):

energii'
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka (I rok): „Ekstremum funk
cji” 
nik

cz. III i IV: 16.30 —Dzień
16.40 — Dla dzieci .Pora

na Telesfora” — w programie m.
in.: 
serii

„Fruwający miś1 film z
.Przygody Colargola” (ko-

lor) i film prod. polskiej „Weso­
ła Ludwika” (kolor). Rozmowy ze 
smokiem, „Niespodzianka”; 17.35 
— Sprawozdanie ze startu do raj 
du Monte Carlo; 18.20 — Nie tyl­
ko dla pań; 18.40 — Kronika i 
aktualności; 18.55 — Gramy o te­
lewizor — teleturniej; 19.20 — Do-
branoc i Dziennik
Super Show” — 1

20 ,Gallux
wydanie sylwe-

strowe. Scenariusz i reż. — Olga 
Lipińska: 20.30 — „Kraj” — tygod 
nik społeczno-polityczny; 21.10 — 
Teatr TV — Kalidasa „Siakunta- 
la”. Przekład — S. Schayer. Reż. 
— J. Pieńkiewicz. Oprać, muz. 4- 
B. Mentel. Wykonawcy: aktorzy 
scen wrocławskich; 22.20 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe; 22,'45 
— Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 16.45 — Nasze re 
cenzje; i7 — Konsekwencje Pita- 
gorejskie — „Gawędy muzyczne”;
17.20 Alfabet miasta” — OTV
Wrocław na ekranie; 17.50 — „Czte 
rej pancerni i nieś” — polski film 
TV; 18.45 <— Lekcja języka rosyj­
skiego; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Bedrzych Smetana — 
z cyklu: „Monografie muzyczne”:
21.05 — 24 godzimy
film dokum.: 
czerwoną”, 2)
słowej”; 
z cyklu

21.55

1)
21.15 — Polski 
„Laos ziemia

.Obóz na Przemy- 
- „Alkohol” cz. I

.Twarzą w twarz”; 22.40
— Lekcja języka angielskiego (po­
wtórzenie).

Teatru Małych
Kominku" — w 
I ta impreza ma 
do kalendarzyka

Form — „Przy 
Pałacu Kultury, 
wejść na stałe 
imprez Pałacu.

• Lokatorzy domu nr 16 z ul. 
Czesława proszą o założenie przy
drzwiach 
kacza.
• Od 

sklepach 
do gaizu

wejściowych samozamy

dłuższego czasu brak w 
baterii do zapalniczek 

— plsze Czytelniczka.
W tym przypadku nie tyle mamy 
już do czynienia z teatrem jed­
nego aktora i monodramem, co 
normalnym pełnospektaklowym 
małoobsadowym aktorskim przed 
stawieniem kameralnym. Reak­
cja widowni na premierze zdaje 

• się tu tylko potwierdzać, wcześ­
niej już odczuwalne, duże zain­
teresowanie publiczności tego 
typu teatrem. Inauguracyjny 
spektakl sztuki Erica Westphala 
„Te twoje chmury" przygotował 
reżysersko aktor Teatru Polskie­
go Zdzisław Krauze, a wykonaw 
cami była czwórka jego kolegów 
z tej samej sceny: Helena Krau­
ze, Halina Przybylska, Stefan 
Drewicz i Tomasz Grochoczyń- 
ski.

Wkrótce na estradzie „Empi­
ku" pojawić się ma nowy teatr. 
Można więc sądzić, że właśnie 
w tej formie, aktorzy poznańscy 
będą się nam starał! zrekompen 
sować, przejściowy, miejmy na­
dzieję tylko, marazm artystyczny 
na tych dużych scenach Pozna­
nia: Teatru Polskiego i Nowego.

(ob)

• Klienci sklepu warzywnicze­
go przy ul. Dzierżyńskiego 152 pi- 
szą, że coś za długo trwa remont 
tej placówki, w pobliżu nie ma 
drugiej tej branży. Proszą zatem 
o przyspieszenie zakończenia re­
montu.
• Mieszkańców domu z ul. Snia 

deckich 13 pozbawiono dopływu 
gazu do mieszkań. Z jakiego po­
wodu — nie wiedza.
• Od 10 dni Urząd Pocztowy nr 

7 nie dostarcza mieszkańcom ul. 
Pogodnej przesyłek pocztowych 
oraz zaprenumerowanych gazet. 
Dlaczego?

INFORMUJEMY
Na pokaz kosmetyczny, organizo 

wany wespół z PSS „Społem” za 
prasza dzisiaj o go4iz. 18 Osiedlo­
wy Dom Kultury „Na skarpie”, 
na Osiedlu piastowskim 104.

„Takie były początki” — to ty 
tuł imprezy artystycznej z okazjj 
30-lecia PPR. która odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w filii Biblio­
teki Miejskiej przy ul. Dzierżyń­
skiego 94. Wykonawcami będą 
członkowie zespołu estrady poetyc 
kieł z HCP.

Na akademie, połączona z otwar 
ciem Izby Pamięci Narodowej za 
prasza członków 23 bm. o godz. 11 
Koło ZBoWiD Żegrze do szkoły 
przy ul. Obotryckiej.

A Bank — Polska Kasa Opieki 
Ekspozytura w Poznaniu, przesła­
ła wyjaśnienie dotyczące wartin- 
ków pracy w pawilonie nr 46 pra­
cowników „Baltony”: „W oma­
wianym pawilonie, wydzierżawio­
nym przez nasz bank na okres 
przejściowy starano się zapewnić 
pracownikom jak najlepsze warun 
ki sanitarne. Instalacja wodno-ka­
nalizacyjna jest jednakże nieprzy­
stosowana do użytkowania jej w 
okresie mrozów, w związku z tym 
dopływ wody jest chwilowo zamk 
nięty. Pracownicy mogą korzystać 
•z pomieszczeń sanitarnych w po­
bliskich halach nr 9 i 10 MTP. Po 
przejściu okresu mrozów w pawi­
lonie „Baltony” będą czynne urzą 
dzenia sanitarne”.

A Wszystkie roboty związane z 
zainstalowaniem hydroforu i przy­
łączeniem siły do budynku przy ul. 
Swięciańskiej 4 zostały zakończo­
ne. Urządzenia pomocnicze — rusz 
towanie zdemontowano. Po zało­
żeniu licznika przez Zakłady Ener 
getyczne hydrofory zostaną odda­
ne do użytku lokatorów — infor­
muje Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 14.

A Kiosk „Ruchu” przy ul. Sza­
marzewskiego. narożnik Długosza, 
zamknięty był z powodu choroby 
sprzedawcy.

A W bieżącym miesiącu wpra­
wiono szybę oraz założono samo- 
zamykacz w budynku przy ul. Buł 
garskiej 136 — informuje Dzielni­
cowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych — Grunwald.
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